
na dwóch frontach

Cieślik poprowadzi atak wrocławski
Rys. E. AlaszewsJd

Led Mistrzostwami Europy w wioślarstwie (średa, przed ho­
łdem Polonia w Warszawie). Nasza czwórka ee sternikiem: 
i prasa podała, że Już wczoraj nareszcie wyjechałyśmy". Od 

[ewej: Zdziennlcka, Gołębiewska, Kowalska, Dopieralówma 
i sternik Migocka.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 101 (1225) Warszawa, piętek 24'slmpnla 1954 r. Cena 50 gr.

IBułgarzy
ta na sukces
ale wołaliby

grac
b Warszawie

SOFIA. 23.8 (tel. wł.). Tema­
tem ostatniej pogadanki piłkarzy 
Hlcarsklch, przygotowujących się 
do meczu z Polską była... lektura 
prasy polskiej ze sprawozdaniami, 
i ostatnich meczów mlędzypań- 
umych c Węgrami 1 NRD. For­
ni poszczególnych graczy pol- 
f<lch została dokładnie przeanall- 
mana 1 na podstawie tej analizy 
iw zespołu Ormandjcjew omó- 
vlwstępne założenia taktyczne. 
Hre streścić się dadzą Jednym 
^nlem: Jak najmocniej zaatako 
»it w pierwszych minutach me* 
B, strzelić He się da bramek i w 
h sposób rozstrzygnąć spotka 
M na swoją korzyść.

Przy słabej formie drużyny poi- 
W?) I niezbyt silnych nerwach 
Hszych reprezentantów takie za- 

.hienie ma wielkie szanse powo-
Henia. Ale (rener Ormandjejew
hn za bardzo rutynowanym kle- 
równikiem zespołu, by swe na- 
ćlb? na sukces we Wrocławiu 
budował.tylko na relacjach praso 
'ich z ostatnich meczów I na ble- 
Rrych Inforinaclach. potwierdza- 
Jlcych słabą formę przeciwnika.

Drużyna polska nie ma w nie- 
ćldę nic do stracenia, toteż spo- 
Jziewać. się należy, że walczyć bę 
itl! do uparlkgo. aby zrehablllto- 
,J4 się za ostatnia porażki 1 od- 
łyskać sympatię wśród spoleczeń- 
łba. Mimo dość pomyślnych pro- 
DMtyków nakazał on zawodnikom 
Ja największą ostrożność I wybił 
b ż głowy wszelkie myśli o lek- 
“''Menlti przeciwnika.

Bułgarzy Uczą na zwycięstwo, 
'■oleiłby Jednak grać w Warsza- 
*lr. bowiem wydaja się Im. że to 
°'sko bardziej Im odpowiada, a- 

nWl stadion olimpijski we Wro- 
'lawiu.

Ostateczny skład zespołu Bułga- 
będzie następujący: 

kr’mka: Naldenow (CDNA)
«kfna: Rakarow (CDNA), 

** tCDNA) G. Waslljew
Mana-

(Udar-

Pomoc: Bożkow (CDNA) 
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ćlimenlona Jedenastka oraz 
arż rezerwowy Derwensky.
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। w piątek rano samolotem 
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Bez wielkich nadziei
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Fragment zc sparringu w Świdnicy. Przy piłce strzelec jedynej 
bramki meczu — Machowski 

Fot. E. Warmiński

Nowak i Machowski na skrzydłach
Pohl i Brychczy na łącznikach

Dotychczas oglądaliśmy nową rckordzistkę w skoku w dal 
■ Elżbietę Krzesińską na skoczni, przy wręczaniu dyplomów i me? 

dali,- podczas ćwiczeń treningowych itp. Tym razem widzimy 
ją w nieco innej sytuacji. Oto po zajęciach treningowych, wraz 
ze swym mężem Andrzejem, spędza wolne chwile nad brzegami 
Pilicy, przepływającej tuż obok ośrodka' lekkoatletycznego 

w Spalę
Fot. CAF — Grzęda

WROCŁAW, 23.8 (tel. wł,). Po obejrzeniu słabiutkiej gry kan­
dydatów do drużyny B w Łodzi, udaliśmy się w środę do Świd­
nicy. gdzie ł kolei spotkanie sparrlngow’e z reprezentacją Dol­
nego Śląska, opartą na szkielecie ll-ligowego Górnika Wałbrzych 
miała rozegrać kadra A. IV Świdnicy spodziewaliśmy się dużo 
lepszej gry oraz wyjaśnlpnia sprawy składu naszej pierwszej re- 
prezentacji, Sparring kadry A stal rzeczywiście na lepszym (choć 
dalej — niezadowalającym) poziomie niż spotkanie w Lodzi, ale 
niestety nie przyniósł definitywnej odpowiedzi, którzy zawod­
nicy powinni reprezentować barwy narodowe we Wrocławiu.

Mecz rozegrano w bardzo

Skład
Polski A

WROCŁAW 28,8. (tel. 
wh). W czwartek, w gedzi- 
aach popołudniowych, ko-
misja trzech

H Nowakowski, 
g Niemiec 
B pierwszej 
® Polski na

w składzie
Wożniak i

ustaliła skład 
reprezentacji 

mecz "między-
g państwowy z Bułgarią we

Wrocławiu.
fil Barw naszego 

bronić będą;
pa Szymkowiak,
[a Korynt, Wożniak,

kraju

Masloń. 
Strzy-

0 kalskl, Zientara. Machow- 
|| skl, Brychczy, Cieślik, Pohl, 
W Nowak.
p! Rezerwę stanowią: Ste­
ll faniszyn. Konopelski, Bar- 
U tyła, Suszczyk, Uznański, 

Kowal i Pala.

Pojedynek
który pasjonuje cały świat

w bezpośrednim starciu

trudnych warunkacl?, 
równym boisku, gdzie

na nie- 
każde

przyziemne podanie lub dojście 
do strzału nie dawało gwaran­
cji powodzenia. Piłka, podska­
kując na boisku jak niesforny 
kotek, płatała zawodnikom fi­
gle. Najgorzej ucierpieli na tym 
Pohl i Brychczy, którzy mimo 
oddania na bramkę Dolnego 
Śląska najwięcej strzałów, nie 
zdobyli ani jednego gola. Kadra
wygrała 1:0 (0:0) a 
strzelił Machowski, 
meczu raz Pohl a raz 
ski trafili w słupki, 
my. że Brychczy nie 
stal rzutu karnego.

bramkę 
W czasie 
Machow- 
Zaznacz- 
wykorzy-

Ale te trudne warunki boi­
skowe i strzały w «lupki mo­
gą tylko częściowo wytłuma­
czyć przeciętną łub wręcz słabą 
grę kadry. Grała ona — pod­
kreślamy jeszcze raz — lepiej 
od swych kolegów z Lodzi, ale 
dużo poniżej wymaganego mi­
nimum.

Prawdą jest, że większość za­
wodników kandydujących do 
reprezentacji oszczędzała się- 
a w dodatku w meczu nie brali 
udziału niedysponowani w tym 
dniu Strzykalski i Masloń, ale 
biorąc nawet pod uwagę wszyst­
kie usprawiedliwienia, trzeba 
wyraźnie powiedzieć, że kadra 
A mocno rozczarowała i spra­
wiła selekcjonerom dużo, dużo 
dodatkowych kłopotów.

DYSPONUJEMY SŁABYM 
MATERIAŁEM

W Łorlzl 1 w Swlrlnlcy przewinę 
lo się przez boiska ponad 30 za 
worlnlkow. Byl lo — jak się wyra 
ził Jeden z kolegów — kwiat poi 
«kiego pllkarslwa. niestety, w po­
ważnym już stopniu mocno zwięd­
nięty. Po obu sparrlngacb nie tru­
dno wyciągnąć wniosek, że dys­
ponujemy obecnie bardzo skrom­
nym I kruchym materialem piłkar­
skim. W laklej sytuacji ewentual­
ne zwycięstwo z. którąś z drużyn 
Bułgarii trzeba będzie uznać Jako 
duży sukces.

Nn meczu w Świdnicy kadra A 
wystąpiła w następującym skła 
dzle: Szymkowiak (Slefanlszynl 
Knnopćlski. Korynt. Wożniak. Su 
szczyk. Zientara. Pohl (Machów- 
skb. Brychczy. Uz.naóskl (Kowab 
Cieślik (Pohl) Nowak, (Pala).

Z tej szesnastki na podstawi^

Ryszard Maichcrczyk pnie się coraz wyżej w hierarchii świato­
wej. Podczas zawodów w Budapeszcie wynikiem 15.66 znów 
poprawi! rekord Polski w trójskoku, awansując na 9 miejsce 

w świccle
Fot. CAF — Matuszewski

Meldunki z zagranicy

Odznaczenie
E. Dońskiej

Przewodniczącyc GKKF Wł. 
Reczek nadał ELŻBIECIE 
DUŃSKIEJ • KRZES1NSK1EJ 
najwyższe odznaczenie sporto­
we — „Zloty Medal, za wybit­
ne osiągnięcia sportowe". Me-’ 
dal ten otrzymała Krżesińska' 
za ustanowienie rekordu świa­
ta w skoku w dal./ ;

Z Polaków

tylko licis
w półfinale

turnieju

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 23.8 (tel. wł«). Sko- 

neckl. Licis I Jędrzejowska zakwa« 
llflkowali się do ćwierćfinału mię­
dzynarodowego turnieju tenisowe­
go w Budapeszcie. Skonecki poko­
nał Blrkasa (Węgry) 8:6, 1:6. 6:2, 
6:3. Llcis wygrał z Gulyasem (Wę- 
gryj 5:7, 6:4, 6:3, 0:6, 6:4. Jędrze­
jowska zwyciężyła Tomasi (Węgry; 
6.'2, 6:0. Radzio przegrał z Asbo- 
them (Węgryi 2:6. 5:7', 1:6. Piątek 
przegrał z .lancso (Węgry) 8:10. 
11:9, 2:6, 6:8.

Ćwierćfinałowe spotkania przy­
niosły następujące wyniki: Katona 
•Węgry)-— Skonecki 6:3. 6:3, 4:6, 
1:6, 6:4. Llcis — Vlziru (Rumunia) 
6:3, 6:2. 3:6. 6:4, Sikorszkv (Wę­
gry) — Asbnih (Węgry) 7:5, 2:0, 
7:5. 6:4, Jancso (Węgry) — Javor- 
sky (CSR) 6:1. 6:2. 6:2.

W półfinałach Llcis spotka się z 
Jancso a przeciwnikiem Katony 
będzie Slkorszky.

Jędrzejowska przegrała w czwar­
tek w ćwierćfinale z Węgierką Er- 
doedl 4:6, 2:6. Do półfinałów oprócz 
Erdoedl zakwalifikowały się jej ro­
daczki Bardoczi I Feterdi oraz Pu- 
zejova (CSR).

(5:00.1). Wyniki Crapp nie będą 
uznane ' Jako rekordy świata, po­
nieważ uzyskane zostały na tre­
ningu, niemniej sygnalizują one 
świetną formę młodej pływaczki.

TORONTO. Na treningu przed 
olimpijskim pływaków kanady.! 
skich Grant, przepłynęła 100 yar 
dów dow. w 58.6 sek. a wlec tylko 
o pół sek. gorzej od rekordu świa­
ta. Jest to nowy rekord Kanady.

UTRECHT. Pływaczka holender 
ska Koster przepłynęła w Utrecn- 
cle 1500 m w- 20:22,8. Jest to no 
wy rekord świata.

SYDNEY, 17-letnla J pływaczka 
australijska Crapp, wielka nadzle 
Ja olimpijska swojego kraju, uzy 
skała doskonale wyniki na trenin 
gu w TownsvHle. Crapp Jako pier 
wszą kobieta na świecle przepły­
nęła dystans 440 yardów w czasie 
poniżej 5 min., uzyskując 4:57.0 
Crapp Już trzykrotnie poprawiała 
rekord świata na tym dystansie 
a |ej najlepszy wynik wynosi — 
5:05.9.- Na dyst 400 m Crapp uzy 
skala czas 4:55 6. który jest o po­
nad 16 sek. lenszv od rekordu

Węgierki
(5:12.11 oraz lepszv od oficjalnego 
rekordu świata Dunki Hveger

ojimpijsklego

ale

doskonale wy-

3 m rekord swego kraju. 21-

pol- 
ze 

się

przeprowadzilem z 
w czerwcu br. w 
kiedv ten wvm- 

poprawil o blisko

Hamaru. na.

DANIELSEN 
ZASTĄPIŁ HELDA

letni monter

pewno walka tych

Pamiętam 
wjad, jaki 
Danielsenem 
Trondheim, 
kiem 79.06

strony norweskiej spotka 
30 i 31 bm. w meczu między­
państwowym Norwegia — Pol­
ska. Główna uwaga w tym

ivlko: Szymkowiak, Korynt, Zienta 

Dokończenie na str. 3
Lasak
liderem wyścigu

PONAD 40 zawodników 
skich i drugie tyle

spotkaniu skupiona będzie na 
dwóch wielkich aktorach tego 
widowiska — najlepszych w 
tej chwili oszczepnikach świa­
ta, których nazwiska brzmią- 
Janusz Sidło i Egil Danielsen. 
W dotychczasowej historii lek­
koatletyki w pamięci utrwali­
ły się jedynie pojedynki zna­
komitych biegaczy i to głow­
nie na długich dystansach- 
Konkurencje techniczne nie 
mogły dotychczas do tego 
stopnia zelektryzować zwolen­
ników lekkoatletyki, aby o 
spotkaniu dwóch skoczków czy 
miotaczy mówiło się i pisało
Hugo przed spotkaniem, a sa­
ma walka zawodników na 
długo utkwiła w pamięci. Nie 
chcemy z całą pewnością 
twierdzić, że spotkanie Sidły

na

z Danielsenem da początek za­
interesowaniom pojedynkami 
w konkurencjach technicznych,

dwóch doskonałych miotaczy 
może przysłonić niejeden po­
jedynek sławnych długody­
stansowców.

Rzut oszczepem od kilku lat 
stal się wyjątkowo atrakcyj­
ną konkurencją. Od momentu 
przekroczenia przez Ameryka­
nina Heida granicy 80 m rzut 
oszczepem skupi! na sobie da­
leko większe zainteresowanie 
niż w latach poprzednich. 
W latach ubiegłych najlep­
szymi oszczepnikami byli re­
kordzista Europy Sidło i re­
kordzista świata — Held. Obaj 
uzyskiwali za każdym startem 
znakomite wyniki, ale nie do­
szło między mmi do bezpośred­
niego pojedynku. Oceań A-c 
tlantycki stał sie przeszkodą 
nie do przebycia tak dla jed­
nego jak i drugiego i w rezul­
tacie opinie o prymacie w tej 
konkurencji trzeba było sobie 
wyrabiać na podstawie kryte­
riów porównawczych; _

w tvm roku sytuacja zmie­
niła sie radykalnie.. Polak w 
dalszym ciągu- utrzymał się na

czele, ale Held przestał być, 
na razie przynajmniej, groź­
nym' rywalem Sidły. Polak nie 
pozostał jednak sam na tro­
nie. W małej Norwegii wyrósł 
rywal daleko groźniejszy niz 
Held. Jest nim Egil Damelsen, 
który zdobył sobie swymi wy­
nikami prawo stoczenia z Si­
dła walki o prymat na świę­
cie.

sugestię, że jc^t kandydatem 
na rekordzistę świata, chwy­
cił się za głowę, wołając: „nie. 
nie, — ja tyle nigdy nie rzu­
cę! Zrobią to lepsi ode mnie". 
Był to objaw miłej skromnoś­
ci, ale trzeba powiedzieć, że 
po powrocie koledzy w redak-

Dokończcnle a* sir. | j

Polskie skrzydła obchodzą w odrodzonej ojczyźnie, swoje doroczne, uroczyste "święto. • Wszyst­
kim ludziom, d!a których niezmierzone przestworza stały się domem, miejscem - pracy, służ­
by a także rozrywki składamy z tej okazji serdeczne życzenia dalszych sukcesów w ich ofiar­
nej pracy i pomyślności w życiu osobistym. Szczególnie serdecznie pozdrawiamy polskich spor­
towców — szybowników, spadochroniarzy,, pilotów silnikowych. Niech dalej bija rekordy i zdo­
bywają diamenty, niech swymi wynikami głoszą na cały świat chwałę polskich skrzydeł

Tótti ęAT

BRATYSŁAWA 23.8. (tel. wł.) HI 
wyścig kolarski Dookoła Słowacji, 
w którym bierze udział trzech na­
szych reprezentantów: Lasak. Ja­
rząbek I Oslak zapowiada się bar­
dzo ciekawie ze względu na udział 
"ielu znanych kolarzy zagranicz- 
nych. W srode do pierwszezo eta- 
pil Bratysława-NItra (163 km) wy­
startowało 54 kolarzy CSH oraz 21 
zagranicznych z 7 państw (Pol-

Francja, Austria. Bel­
gia. NRD I Szvecja).

Pierwszy, etap <jo N|(rv bvj w 
większości plaski. Kolarze orze- 

tras? w ostrym tempie, a 
^rerlpla zwycięzcy wynosiła 38.9 
km/godz. Na ' kilkanaście kllom»t- 
row przed meta czołówka rozcla- 
cnela sie 1 na mecie r^żnl-e cza- 
9,1 znarrne Zwvci»żvl Rrau- 
ne NRD w_ 4 10 28 przed Belgiem 
z1?-,'11/-! 'v,°chem Cestarl
4-11-43 1 Nachtlgalem CSR 4.12.05.

Z Polakon' naHepryv hvl facqv 
który zajął 8 miejsce. 12bvl 
Austriak Stelzerger a 14 Francuz i4pvin. .

Przed zakońrrenfem etap'» rore- 
?rano mecz piłkarski, w którym 
Spił? S'’^itra pokonai Radnlćkf

*
. PRAGA. 23 8 (tel. wł,). Prgylem. 
nąyjuespodzłaiikę miłośnikom ko­
łat «twa sprawił w czwartek Lasak 
ocęjmuj=c po II etapie p-owadze-

ełap HRł-»' - Slfac 
wal?
wak Kubr w 3.43,19 prz^d Raistn. 
serem (Auc-ria) - 3:48 53. Ł«ak

n'* mecie - 3:49,13- 4)‘Ath-łll (Swecja) r- '
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Po drugim spotkaniu 
pływackim

Polska - Szwecja
Czas wypalić 

fajkę pokoju
W KILKA godzin po za- śmy pretensję o stronnicze sę- i 

kończeniu meczu pty- dziowania. I
wackiego- Poiska—Szwe- Jest nam wyjątkowo przykro

cja, wygranego tym razem przez I rejestrować te takty. Sportowe; 
zawodników szwedzkich, prze- <Kontakty polsko-szwedzkie —i 
mawiając na wspólnej kolacji, ' ....
sekretarz honorowy Międzyna­
rodowej Federacji Pływackiej 
FINA, Szwed p. Bertil Sallfors 
powiedział m. in.: „wprawdzie 
mecz wygrali pływacy szwedz-

na szczęście bardzo liczne — 
dały nam tyle dowodów wyso­
kiej klasy i bardzo sportowej 
postawy naszych partnerów, że 
w tym wypadku pływacki dy-
sonans brzmi szczególnie nie- 

cy, lecz blorąc pod uwagę pew- j przyjcnmie.
ne okoliczności oraz wydarzę- ' Apelujemy do Sekcji Pływa­
nia, jakie miały miejsce w trak- |nia GKKF o to, by nie z.ważając
cie rozgrywania samych zawo-
dów, muszę powiedzieć, źe cho­
ciaż oficjalny wynik da je wy­
graną Szwecji 6 punktami to 
jednak prawdziwy* wynik powi­
nien być remisowy".

Ten końcowy przyjazny ak­
cent w przemówieniu gospoda­
rza notujemy z prawdziwą ra­
dością, łx> atmosfera meczu nic 
była dobra.

na powstałą złą atmosferę u-
czyniła pierwszy krok na drodze
do porozumienia z władzami I Marian RaCzyński 
pływackimi Szwecji dla dobra (lnill 7.a,voriów PoIska _
^Zu1' ? yw!!nia- , .eja ustanowi! rekord Polski na'

Z punkt widzenia sportowe- : iOn m mot> _ 1J)7 7 JcszcM j ;
go, z rezultatów meczu powin- r
niśmy być zadowoleni, to
choćby tylko dlatego, że Szwec­
ja jest krajem o znacznie więk­
szych i bogatszych tradycjach 
pływackich niż Polska, Szczyci­
ła się przecież swego czasu wy-

• czns uzyskał 
4x100 m zmień.

sztafecie

Folo CAF

Ciekawostki

Najpierw kilka słów o sprawie 
nłcwy-Uawienia przez polską ekipę I 
drugiego skoczka <Jo wody z wieży.) - - --------
Porozumienie zawarte w urodzę j daniem światu bodajże najlep- 
korespondencyjnej na lemat składu s7cgo pływaka wszystkich cza-' postępów, 
w skokach do wody, brzmlało: ..Z । _ ♦ . — . _ -. .

również i tacy, którzy od dłuż-
szego czasu me rooią większycn

wieży kobiet I m 
nie po dwóch lecz 
wodniku”. Umowa

żczy/.n st."rtuje | BÓw Arne Eorga. Aliata meda- 
po Jednym za- : listów olimpijskich. Na ostat-

a na’
,ię w rozwoju.

zatrzymali

ta po-
twierdzenia nasięonie na konferen­
cji sportowo-tcchnlcznej w Varbcrg.
(Urugi

zav.oadw.
składał się

skoczek szwedzki Linden 
tarlować poza konkursem), 
nastąpiła dopiero w czasie

Gospodarze
kom piet sędziowski

z
za drugie miejsce

niej Olimpiadzie w 1952 roku '

bokserskie
Reprezentacyjna drużyna bokser-

Polski Litke,
Adamski. Brychlik. Gośclniak, Woj­
ciechowski TI (Sobolewski). Piński
Jan, k. Dampc I, Grzelak.

(Gościańskh wyjćdzie

Reflektorem poringach
♦ Na optykę, czy na liczenie ♦ Tak nie można 

♦ Grzelak wyjaśnia ♦ Kto zawinił? ❖
|^j AHZEKANIE na sędziów jest tak 
1« stare jak boks i zrodziło, się, 

.chybą . równocześnie ' z pierwszą 
walką jaka została według za^ad 
sportowych stoczona na pięści. Prze­
glądając bogatą lekturę dotyczącą
boksu, a szczególnie
wydawaną języku

zawodo.vego 
angielskim,

francuskim i niemieckim napoty­
kałem wielokrotnie na krytykę ar­
bitrów, czyli jak się u nas mówi 
— sędziów ringowych. Do rzadkoś­
ci należą jednak krytyczne uwagi 
pod adresem punktowych. Czyżby 
z lego wynikało, iż na punkty jest
łatwiej sędziować, niż ringu?
Wydaje się, że tak. Sędzia ringo­
wy jest prawdziwym kierownikiem 
walki, od niego zależy niejedno­
krotnie jej przabieg 1 wynik.

Sędzia punktowy ma już łatwiej­
sze zadanie, bo punktuje on tyl­
ko przebieg tego co się dzieje na 
ringu, a pomaga mu w tym wal­
nie ringowy oceniający prawldło-

55:60 dla Przyluckiego. Jak możli­
we są takie wielkie rozpiętości. 
Nie wierze, aby dwaj ostatni sę­
dziowie kierowali się jakimikol­
wiek kryteriami. Gdyby sędzia Si­
korski, który ocenił walkę .na 
G0:55 dla Przyluckiego liczył cio­
sy, to by się przekonał, iż zadał 
ićh więcej Michta, gdyby się .kie­
rował optyką, to w ogóle zwycię­
stwo .gdańszczanina nie podlegalo-

Niestety, nie rozmawiałem z sę­
dziami i nie wiem jaki system 
punktowania zastosowali, ale jed­
no nie ulega dyskusji, iż dwaj z 
nich przyjęli zgoła fałszywe kry-.

ani o godzinie 10, ani o 12, ani 
też o 14. Nikt hie odwoła! egzami­
nu, nikt nie zadał sobie trudu, aby 
spotkać się z delegatem.

A przecież jest to człowiek, któ­
ry pracując społecznie, możć swój' 
wolny czas poświęcić' na znacznie 
przyjemniejsze sprawy, niż bezce­
lowa podróż db Olsztyna. Cała hi­
storia wypadła bardzo niepoważ­
nie, a przy okażji parę społecznych 
i państwowych złotówek, plus czas 
ludzki poszły , w błoto.

oceny walki, podczas
pomcczowej oceny dość łatwo prze­
szli do zgody, iż wszystko było w 
porzą.dku.

Nie będę zapewne fałszywym

DO „Róflektora' wpłynął list ód 
Tadeusza Grzelaka w związ­

ku z notatkami prasowymi i pole­
miką wokół jego ’ przejścia z Włók­
niarza Kalisz do miejscowej Pros­
ny. Oto' treść listu:

prorokiem jeśli stwierdzę. nic
ostatnia to pomyłka w tym sezonie. 
Nie o to chodzi. Pomyłki bowiem
zdarzać się będą jeszcze co naj-wość ciosów, czvstość walki np. • • • • - —

Itp. A więc większe pomyłki mo- ! mn-c-t w następnej sctcc lat. Ey- 
- - • I loby jednak dobrze, aby dla ce-żliwe są właśnie 

t rów (r’ ngowych).
pracy arbi*

Nlestety, wielokrotnie sędziowie 
punktowi nie potrafią 'ocenie tego 
co się .dzieje na ringu w sposob 
precyzyjny i ich werdykty nie
zgadzają się z 
na ringu. Taka 
się częściej w 
loro w, i lo na

tym co »ię działo 
rozbieżność zdarza 
ocenie walk ama-

lów szkoleniowych i dla zapobieg­
nięcia tego typu błędom fachowcy 
obecni na meczu CWKS — Gwar­
dia oraz sami sędziowie zabrali 
glos w formie dyskusji. To niko­
mu nie zaszkodzi, ani nie obniży 
niczyjego autorytetu.

wszystkich szuzeb- 1

W związku z notatkami w pra­
sie ‘ sportowej oraz różnymi od­
głosami opinii publicr.nej z po­
wodu zmiany przeze mn e barw 
klubowych, proszę o zamiesz­
czenie w Waszym piśmie mojego 
listu, który wyjaśni mo^wy» 
które mną kierowały.

Od dziesięciu lat jestem wyczy-

metaJówIec, co Mn» ; 
najbardziej. al ,

. Również będą mózlKalisza,, w którym''ńSl. J’1*’ 
boksu. Motywy moieen“\ ? Ą 
wanla słusznie ocS P 0StJp’- 
Bpksu GKKF udzielając niema do Prosny. ’ “

Pr«las . kńsirz śporm '

Sprawa wydawałaby 5t, Jas 
nie wartoby się nad nią diujj|, 
stanawiać, gdyby nie ust 
Boksu WKKF Poznań,", która 
ża, Iż decyzja Sekcji Boksu GIB, 
nie obowiązuje I że .kara • 
na na Grzelaka przez Wlóknlam 
Kalisz w wysokości dwu lat Bn 
womócnś jest, a Jedynie za 
ka 1 Sekcja poznańska proponuj, 
zniżyć Ją do roku. Gdzieś tu brak 

' konsekwencji, ale gdzm?

nowym zawodnikiem poza
przerwą spowodowaną służbą woj­
skową i krótkim startem w-bar. 
wheh LKS Włókniarz boksowa­
łem stale w kaliskim Włóknia­
rzu, Przez ten okres czasu, nie 
zdobyłem żadnego wykształcenia, 
pracowałem na różnych stanowi­
skach, które nie dawały mi żid-

■ jeszcze raz powrócimy do fe 
* czu CWKS — Gwardia Gdań^ 

ostatniej walce tego niecij 
gdańszczanin Korolewicz odniósł 
bardzo bolesną kontuzją, giąboko 
raniąc sobie nogę o wystające ni 

.bokach ringu śruby 1 nieclironlo- 
na klamry.

W

Chcemy przypomnieć, li jul 
niejednokrotnie pisaliśmy, o .rin. 
gu warszawskim, a do prawdziwa, 
go skandalu doszło podczas ostał, 
niej spartakiady, kiedy to kliku 
pięściarzy przegrało walki wlaśnla 
na skutek kontuzji. Śruby 1 klam. 
ry są tam niezabezpieczone koca, 
mli co może doprowadzić do Jesz­
cze większej katastrofy.

Podczas Spartakiady w ostatnim 
dniu zabezpieczono Jako tako pu­
łapki. A teraz zabawa zaczyna sl; 
od nowa. Kto jest winien?? Na-' 
szym zdaniem gospodarz ; hall 
Gwardia, która blorąc duże sumy 
za wypożyczenie hali 1 ringu po. 
winna zadbać także, by został ,on 
wyposażony odpowiednio, nie nara. 
żal sportowców na kalectwo, sę­
dzia ringowy niedzielnego meczu, 
mówił nam, Iż zastanawia! się czy 
dopuścić do meczu na takim rln- 
gu... 1 wreszcie dopuścił, bo prze­
cież Inaczej byłby wielki skandal, 
A nam się wydaje. że większym 
skandalem jest narażanie na szwank 
zdrowia zawodników.

nego zadowolenia co gorsze
■ MY" OLEGIUM Sędziów Sekcji 

Boksu GKKF otrzymało na-
nie dawały mi w zasadzie żadne­
go zawodu.

O ile uprzednio nie przywią­
zywałem do tego większej wagi 

. (zresztą nikt się tym nic Inte­
resował), to ostatnio kiedy mam 
Już 26 lat tą sprawa stała się dla 
mnie najważniejsza. Zrozumiałem, 
że z czasem przestanę być za­
wodnikiem I pozostanę szarym 
człowiekiem bez wykształcenia i 
zawodu.

W tych warunkach postanowi­
łem przejść do zrzeszenia, które 
zapewniłoby ml zdobycie tego 
wykształcenia 1 zawodu, w llpcu 
miniom zamiar przenieść się do 
Warszawy i zwróciłem się z proś, 
bą ń zwolnienie.

Plany przeniesienia się do War­
szawy wywołały jednak fale pro­
testów ze strony moich znajo­
mych i sympatyków w Kalbzu, 
jak także mojej żony, która cał­
kiem słusznie przekonywała mnie, 
że zawód i wykształcenie mogę 
również zdobyć na miejscu nie 
opuszczając Kalisza.

lach od pierwszego kroku począw­
szy, a na ilnalaeh olimpijskich 
skończywszy.

Niestety, boks należy do tak zwa­
nych sportów niewymiernych 1 nie

stępujące pismo.
Kolegium Sędziów Sekcji Boksu 

Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Olsztynie zawiadamia, 
że w dniu 15.VIH, 1956 o godz. 10— 
14 w lokalu WKKF ul. Mickiewi­
cza H piętro odbędzie się egzamin 
weryfikacyjny dla sędziów boksu z 
naszego terenu,

W związku z tym Kolegium Sę­
dziów Sekcji Boksu WKKF prosi

W „Przeglądzie Sportowym” ; 
pływacy nic spotkali się w tym j KornIcwlC7- ............ . .... -
roKU ze zbyt dużą ilością po- 110 Bc‘8'-ndu na spotkania z Jugo- 
ehiebnyeh ocen. I po obozie na I w W pn-
Wegrzech i po meczu z NRD, 1 nlen"lalck 27 bm- samolotem przez ianMi fję

| Wiedeń uda sią pierwsza grupa a '

skokach

do ogólnej

tych zawo-

11, nic 
korc- 

reprc

•v. odiwzącego 
P — Huberta.

zaliczenie polskiej

na konferen

Dopiero pa

których ‘a następnie mistrzostwach Pol­ trenerzy; Szydło,
dzień,

na to, by nastał taki 
którym zakończą się

wbrew poprzednim poro-
zumieniem dopisali

złożonego przez j i ze\ 
Sekcji Pływania GKKF 
od swej decyzji nic c
buirąc pod uuagę wstępnej
spondencji i mówi 
zcntujący Szwecję

stawiciele z przewodu 
mitetu organizacyjnego, 
Stroniem na czole nic upo­
ważnieni dn wyuawania decyzji w
sprawie skoków
długolrwalych dysputach zdecydn-
wano się
ekipie jednego punktu za nie star-
tu ąccgo ogóle
dac i skoczka. Ten częściowy kom­
promis, niezgodny zresztą z przepl 
sami, niewicic sytuację '

dyskwalifikacja Macha za 
rzekomo płynął delfinem.
twierdzą zgodnie wszyscy nasi tre­
nerzy. Mach nie potrafi pływać

do\. ych
w.-zysiklch zawodach
żaden sędzia polski czy węgierski

zauważył, bj' miał on jakich

^seriami pływania w
róg niezgodne Walcząc 

1 w ;u kla' świetna

Nieporozumienia polśko-szwe-
świetną

o każdy i 
Szwedką

centymetr ze
Lundqvist,

cJzkie 
swoją

w pływaniu mają już

tradycje. W 
kierownictwo

smutną, choć niedługą
roku ubiegłym

reprezentacji

ciepłą wodę na pływalni AWF. 
Rzeczywiście woda była bardzo 
ciepła i zadaniem organizatorów 
było doprowadzić ją do odpo­
wiedniej temperatury, by goście 
nie mieli powodów do narze-

, . . . . , . ; kp, sęnziowie: Snowacki. Matura,sfoimulmvama dodatmeh zdań | k|prnwn|R ek|pv _ pa,turrzak ora 
o ciągnięciach spinowych na- 7J,wodn LH Ada 
szej Kadry reprezentacyjnej. ...
Dziś natomiast z radością może- 1 ' ' " ,<?,y n sobo>ew- 
inv powiedzieć, że w Szwecji 1 P"ZO5”' ""

- ' j wtorek samolotem przez Budapeszt.z pełnym samozaparciem i du­
żym powodzeniem zawodnicy 
nasi bronili barw narodowych.

kiera’

O

która ustanowiła rekord Szwe­
cji czasem 1.17,0, Ala Klcmińska 
znów wpisała się na listę re- 
kordzlstck Polski, uzyskując na 
dystansie 100 m mot. — 1.13,2.

Fot. M. Szymkowski

Oestrand 
brązowy

na 100 m dow. zdobył
medal, sztafeta mę;;ska

Dotyczy to Jaskie wieżowej, 
Kriczc, Sambali, Barikowiako- 
wej, Szulcówny, Milnikiel, Je- 

i rowej, Lubienieckiej, Macha, 
ii nic tylko oni. Wszyscy zawod­
nicy dali z siebie maksimum 
wysiłku po to, by wyprać mecz 
i uzyskać dobre wyniki.

Bez. wątpienia jest to rezultat 
sumiennych treningów. Oczywi- 

iscic najbardziej cieszą nas 4 
nowe rekordy Polski, ustano­
wione w nadzwyczaj ciężkich 
warunkach atmosferycznych, na 
obcej, nieznanej pływalni. Zosta­
ły one ustanowione nie tylko 
przez tych pływaków, o których 
mieliśmy okazję z powodu ich 
pracowitości i dobrej formy pi­
sać bardzo ciepło po mistrzo­
stwach Polski, a mianowicie 
Elżbietę Gclir.er 1 Antoniego 
Totkaczcwskicgo, ale też przez 
zawodników nie wykazujących 
dotychczas-wielkiej bojowości — 
Alicję Klemińską i Mariana 
Raczyńskiego.

Z Tranu nadeszło do prezydium 
Sekcji Boksu GKKF pismo, propo­
nujące rozegranie w Teheranie w 
końcu maja 1P57 roku międzypań- 
atwoweao spotkania Polska — Iran. 
Natomiast w czerwcu pięściarze 
irańscy przybyliby do Polski na 
spotkania rewanżowe, z uwagi na

wszelkie nieporozumienia, pomyłki 
i nawaianki.

Wiele wrzawy w kołach naszych 
sędz.ów wywołał artykuł Julia­
na Ncudinga opublikowany w fa­
chowym miesięczniku „Ring Wol­
ny". Neuding zdeklarował się w 
tym artykule jako zwolennik sę­
dziowania na „optykę”. Inni sę­
dziowie są zdania, iż tylko licze­
nie ciosów może doprowadzić do 
rzetelnej oceny walki.

Trudno przyznać całkowitą rację 
jednej ze stron. Sam w kilkuna­
stoletniej praktyce (aczkolwiek sę-

o delegowanie egzamin

dzlą nie jestem), punktując dla
własnych potrzeb- walki, niektóre

Waszego przedstawiciela’’.
W pielgrzymkę do Olsztyna udał 

się zastępca przewodniczącego Ko­
legium Sędziów Boksu red. Dali. 
Sprawa została więc przez Sekcję 
potraktowana 'jak najpoważniej. 
Niestety, delegata Sekcji spotkała 
po przybyciu do Olsztjna niespo­
dzianka. Gmach WKKF jako źe 
było to święto, zastał zamknięty na 
cztery spusty. Nikt nie zjawił się

Zwróciłem 
Prosną przy 
gdzie mam

się tedy do KS 
WSK w Kaliszu, 

możpość nauczenia
się debrego fachu i pracy jako Jerzy Zmarzllk

Na meczu ze Szwecją nie

gotowania bokserów do mistrzostw i 7- n>ch oceniałem na optykę, przy
Europy Pradze. d0 niektórych natomiast musialem li­
Teheranu pojedzie druga reprćzcn- cz^ ciosy. Cóż
tacja Polski. liczenie ciosów

Na
0

przewodniczącego
Komisji Sędziowskiej Sekcji Boksu
GKKF, juz 
wprowadzona

najbliższym
zostanie

ocena zarówno sędziów 
I Jak 1 punktowych.

dokładna 
ringowych.

Przewodniczący Rady 
• Stanisław cendrowski

’wicz — Bazarnik, lub Antkiewlcz 
— Matloch. Nic. Byłby to stracony 

I czas i niepotrzebne rozproszenie 
uwagi. W tych walkach trzeba by­
ło jedynie patrzeć, który z r^ścia, 
rzy zadnie bardziej czyste, bardziej 
prawidłowe ciosy.

Są jednak walk;

Trenerów 
— zapro-

4 X 200 m dow. zajęła czwar-| kończą się tegoroczne miedzr- 
te miejsce, a sztafeta ko-i narodowe starty naszych ply- 
bieca 4X 100 m dow. była szó- waków. Na początku września 

.....................     ,,,, bla- Mimo to ze Szwecją w roku jgrupa zawodników będzie star- 
śmr. że woda była dla naszrch < ubiegłym wygraliśmy zupełnie | tować w Lipsku na mitingu z 
pływaków za zimna i zgłosili- :pewnie. Podobnie stałoby się‘udziałem czołówki pływaków

i teraz, gdyby nie te okoliczno- [ Europy, później cala reprezen- i 
sci, o których mówił p. Sallfcrs.! tacja spotka się z Rumunami w 
Gdj-by nie wyjątkowo niesprzy- .-.a,-,..™...— ----------- -----------

ponowa!, aby w jej skład wchodzili 
wszyscy przewodniczący rad trene­
rów WKKF, którzy również auto­
matycznie powinni wejść do pre­
zydium sekcji boksu poszczegól-

kań. Teraz, z kolei my mówili-

Uwaga! Uwaga!

Uczenia ciosów nie można się po- 
prostu obejść. Walkę finałową na 
Olimpiadzie w Helsinkach 
dze koguciej między Mc 
Hamalainenem sędziowie zapewne 
oceniali na optykę, bo zostali urze­
czeni ofensywą Fina i dali ’mu 
zwycięstwo, gdy naprawdę Mc 
Nal1v zadał znacznie więcej ciosów 
kantrując Hamalalnena. Trzeba by­
ło też liczyć ciosy w walne fina­
łowej turnieju berlińskiego Ste­
faniuk — Sttepanow. Natomiast w 
ćmedynku Drogosz — Jengibarian

taktykę. ciosy były, można

ME7 ZWIĄZKI sprawozda .ićm
’■ z ml.-tr: Polski młodzi

kńw I junior.» pływaniu oraz
naszą noiatką pt. ..Bez precerien 
6u" redakcja otrzymała obszerne 
vyja/nicnia nd wicrprz.ewodniczą-

jająca 
aura.

Nie 
naszej 
dycje

dla naszych pływaków

tłumaczy to oczywiście 
przegranej, gdyż ani tra- 
pływackie Szwedów, ani

międzypaństwowym meczu w

Gb. Pękala wspomina o rlużYch 
trudnościach organizacyjnych zwią­
zanych z nagiym przeniesieniem 
mistrzostw z Opola do Lodzi oraz 
niekorzystnych warunkach atmosfe­
rycznych, które stanęły na prze- 
srkodrie wręczeniu mlorlvm pły­
wakom dyplomów i odznak z kół­
kiem olimpijskim. Pisaliśmy w 
Przeglądzie o poniesionych przez 
oh. Pękało trudnościach I mimo to 
w dalszym daga podtrzymujemy, 
że niewręczanle kółek oraz dvpló. 
m^w po każdej konkurencji czy na- 
yet Płarcie było poważnym niedo­
ciągnięciem.

/V sprawi? notatki ..Fe?, prece­
densu" oh. Pękala plsze m. In.:

....Zjew^Jąc się w biurze orqa» 
niracyjnym mistrzostw spostrze- 
q cm powieloną kartkę papieru z 
pytaniami, które kończyły się na* 
st pujrcym sformułowaniem: na* 
pIsz srererzo 1 oddaj koledze Ol* 
srańskiemuG) O tym. że odpowie* 
cipami Interesuje się „Sztandar 
M odych” i „Przegląd Sportowy” 
nie by'o najmniejszej wzmianki. 
Dowiedziałem się o tym dopiero z 
notatki w „Przeglądzie”. Zapytany 
p‘zeze mnie • gospodarz imprezy, 
sędzia główny mistrzostw, kol. Ku* 
c’ arskl. odpowiedział, te on rów* 
nież nie wie skąd „to” się wzięło. 
Obecni w pokoju członkowie sekre- 
ta-iatu wyjaśnili, że ob. Clsrański 
prosił ich o powielenie tej kartki 
w dniu otwarcia mistrzostw i pro­
si o rozdanie ankiety zawodnikom 
i ti enercm. Skoro ankieta zosta'a 
już powielona — to trudno — o*

także zimna woda nie pomogła­
by im w spotkaniu, dajmy na 
to z NRD. Nawet ewentualne 
zwycięstwo nie mogłoby przy­
słonić nam prawdziwego obrazu 
pływania jaki znamy juz od 
dość dawna. W tej chwili posia­
damy kilku pływaków repre­
zentujących dobry poziom. Są

Bukareszcie.
O ile warunki atmosferyczne 

dopiszą, mamy prawo wobec 
zasygnalizowanych postępów — 
spodziewać się lepszych wyni­
ków, niż dotychczas. Również 
w tych zawodach otrzymamy 
cstatcczną odpowiedź, ilu mamy 
olimpijczyków — bo jednak na 
razie swymi wynikami na wjr- 
jazd do Melbourne nie zasługu­
je wielu pływaków.

Witold Duński

Ukazały się w sprzedaży

sportowe miesięczniki fa­
chowe '

LEKKOATLETYKA NR

RING WOLNY NR 8

3

Do nabycia w kloakach 
Ruchu

Po mistrzostwach w Szczecinie

rzec, sprawą drugorzędną.
Najgorzej jest jednak wtedy, gdy 

w komplecie orzekającym zbiera-
śię punktowi.

sędziuje na optykę, a część liczy
Ciosy.

Jako 
walkę 
kl — 
meczu

przyklad mogę przytoczyć 
w wadze koguciej Przyłuc- 
Michta, rozegraną podczas 
CWKS — Gwardia Gdańsk.

Stosunkiem głosów
ogłoszony został Przyhickl, aczkol­
wiek naszym zdaniem werdykt 3:0 
dla Mlrhtj* nie podlegał dyskusji.

Sędziowie punktowali 59:58 dla 
Miehty, 67:59 dla Przyhickiego 1

bowiem dałoby 
walce Antkie-

w których bez

część

zwycięzcą

Reprezentant Polski Niedźwiedz- 
ki (z prawej) wystąpi! w tym 
sezonie w wadze piórkowej. Wal­
czył pn podczas meczu CWKS 
W-wa — Gwardia Gdańsk z Fli- 
sikowsklm (Gw.), którego pod­

dał w II rundzie sekundant.
Fot. e. Warmiński będzie wszechstronnie wykorzystany

Czy znowu damy się zmarnować narybkowi tenisowemu?
W TYM roku do walki o z* 
’’ szczytne tytuły tenisowych

za- | szych młodych tenisistów odbywały
mistrzów Polski juniorów w grach 
pojedynczych i podwójnych — sta­
nęło 70 młodych zawodników i 28 
dziewcząt. Szczeciński ośrodek te­
nisowy. składający się z 11 położo­
nych wśród zieleni kortów, dosko­
nale nadawał się na tę poważną 
imprezę tenisową. Utrudnieniem

zawodników było zakwatero-
wanie ich w zbyt odległym (m 
kortów Dómu studenckim, do któ-

się w dwóch kategoriach wieku:
młodzików do lat 15 i juniorów 
powyżej lat 15 — tak jak to jest 
przyjęte we wszystkich krajach o 
zaawansowanym poziomie teńisa.

ZENNEGG GÓROWAŁ 
ZDECYDOWANIE

teiną pracą nad oszlifowaniem 1 
precyzją poszczególnych uderzeń 
oraz nad ich regulowaniem, jak 
również nad swoim nieopanowa­
nym temperamentem — może po­
kusić się o stopniowe utorowanie 
sobie drogi do czołówki.

zrobił postępów», ale obniżył swój 
poziom. Nie wyklucza go to jednak 
z rzędu zaawansowanych 1 utalen­
towanych zawodników, do których 
należy również Jego kolega klubo­
wy, Krzywda.

ro- W konkurencji Juniorów zdecy- 
od i dowanym faworytem turnieju był

rego dojeżdżać musicll 2 tramwa­
jami. odbywając tę podróż 4 razy
dziennie, z uwagi ni 
która znajdowała się

NIE BRAK TALENTÓW 
WSROD CHŁOPCÓW 

MŁODSZYCH...

tam mijać samochody. 
dionu oraz wejście i cały - 
wnętrzny wykorzystane 
ko widownia. Prowizoryczny 
czenia wykazują, że zawoooij 
typu mogłoby przyglądać m. 
tys. widzów. _Jerzy Badner

STALINOGBOD, T
Wykorzystanie Stadionu Śląskiego, 
mogącego przecież pomieścić loo.óoo 
widzów, jest sprawą nie dającą 
spokoju śląskiemu aktywowi. Po­
dwójne mecze nie rozwiązują cał­
kowicie sytuacji, bowiem nawierz­
chnia murawy nic uleżała się Je­
szcze w sposób należyty 1 po każ­
dym spotkaniu musi co najmniej 
odpoczywać przez 3 tygodnie.

Gdy dowiedzieliśmy sig 2 u«t 
przewodniczącego WKKF, tow. Sta­
chonia, ze myśli sle poważnie o 
przystosowaniu stadionu Śląskiego 
do rozgrywania spotkań żużlowych 
pierwszym odruchem było zdumieć 
nie, a później złość. Jednak po za- 

"3n‘u , ,z planami doszliśmy 
n?c nP ^S,U; z< n.ilka mc a 
Łu UC1C1'P1. Tor bowiem 
będzie twardy, o czerwonej na- 
w25TChnw każdej chwili

e .P1"*”* znieść bez najmnlcj- 
dc"gbeH.’zra'r.bku b,tón!- Ban- 
O} bgdą ruchome, podobnie lak 
lart«a g^radzająca widownie od 

,P s*artowe z betonu be- 
^A^onstruowane w ten sposób, 

c ’‘5zJe .“badało tylko w czasie zawoddv/ żużlowych.
f Po raz, pierwszy zamierza się wv- 
^orzysuac ten obiekt na mecż źu- 

września StallnoKrodzl' w połowie 
Poważnym argumentem był rów- 

?inz ^akt’ żc o^rzymi Stadion Śląski, 
podobnie zresztą jak warszawski 
Stadion Dziesigciolecia, nie jest naj­
lepszym miejscem do rozgrywania 
zwodów jekkoatietycznych. oczy- 
wiścię mistrzostwa Europy wzein- 
dnle inne jakieś rewelacyjne zay-o- 

brć rozgrywane na tv'ch stadionach, ponieważ. Jest wkrty widowni^’
oadk5°trZCbneJ afBPsfe^y.^w^wy? 
™ór«, «r

na Poicie lekko"-

rżenia z lewej, nauczy się woleja 
1 skrótu, druga zaś — nauczy się 
cierpliwości, panowania nad sobą 
i uelastyczni ruchy.

Sklblanka i Hajokówna z Górni­
ka Zabrze oraz Szerenkowska z 
Gwardii Wrocław, aczkolwiek u- 
zdolnione i grające ładnie stylowo, 
nie sprawiają wrażenia pasjonują­
cych się tym sportem 1 nie robią 
ostatnio postępów.

Z 8 wyżej wymienionych dziew­
cząt, trzy tylko pozostają w gru­
pie juniorek (Zmijanka, Banasiów- 
na I Dowborówna) — reszta prze­
chodzi do seniorek.

a nie . 
we wtor©^Z DZIEWCZĘTAMI GORZEJ

U dziewcząt sytuacja przedstawia 
się o wiele gorzej. Poza 8 nazwi­
skami juniorek, które stoją na 
niezłym poziomie — reszta odbiega 
znacznie od wymaganego w mi­
strzostwach Polski minimum.

Głównym czynnikiem przemawia­
jącym za niedopuszczeniem do 
startu w mistrzostwach jest rażąca 
niezdolność ruchowa oraz bardzo 
słabe zaawansowanie techniczne.

W «rodą s n,e podaliśmy w ns‘3 n ^r^- r.ńr 
czwórka polskich ,k»rto5i«* 
chała z Warszawy na ,r. 
Europy do Bied. Wiadomość o 
Jeżdzle wtorkowym 
oparliśmy na Informacji 
rżącego sekcji Wiosła’-*' D£,|Uńi! 
Marchlewskiego, który '■ P eX|P, 
zapewn‘1 nas. że wieczorem 
na pewno opuści juz s.o 
czasem tego dnia ’„/nicza? 
wyjechali Jedynie pri"..2K, a f 
Marchlewski i p-ener Cep t 
wodnlczki na skutek ęP’ • 
załatwieniu formalno»c i
paszportowych "■siadł} 
dopiero w środę siądą z niego w Bied " 
rano, a wlec zaledwie 
godzin przed startem.

Andrzej Zennegg, wychowanek 
stałinogrodzkiego Górnika, student 
pierwszego roku politechniki Gli­
wickie |, ubicgłoroczns’ mistrz pol-

Poza Zennccgiem 1 Jamrozem, z 
młodszych chłopców zasługują prze­
de wszystkim na wyróżnienie pod 
względem poziomu i stylu gry: 
15-letni Witold Joachlmowskl, uczeń 
10 klasy, wychowanek Sparty so­
pockiej oraz 15-letni Zbyszek 
Dmowski, również uczeń 10 klasy, 
wychowanek CV»’KS Warszawa. 
Obaj wymienieni mają także wiel­
ką łatwość uderzeń, których dość 
duży Jak na ich wiek repertuar, 
jest przez nich prawidłowo opano-

stolówkę. 
na trasie 

kortami.
ski juniorów. Andrzej Zennegg prze­
wyższa swoich kolegów dojrzałością 
Rry, wyrażająca się w sile, szybko­
ści i regularności uderzeń, szczcgól-

między mieszkaniem 
Przemierzanie tych

a

świadczyłem zebranym, sprzęci- --------- --- y"
włam się jednak kategorycznie. ' energii, nie 
aby miał ją kolportować aktyw ór* i Prak^cznie _ w
ęcn'zuj-cy mistrzostwa.

sprzęci-

Wyjaśniamr. Sprawę odbicia na 
powielaczu ankiety uzgodniliśmy z 
c>. A. Majchrzakiem, sekretarzem 
zawodów, kfny zgodził się tich- 
niymle ułatwi' nam prAcę. O kol­
portażu ankiety nie było w ogóle 
rrowy. Podobną ankietę przepro- 
W3 'rahśmy już na mistrzostwach 
FclsM w grudniu 1955 roku (co 
via orne Jest ob. Pękali . rozpro- 
wa^zajrc osobiście anklete. Tak 
też mieliśmy zamiar postąpić i tak 
postąpili my wręczając później an­
kietę csobiscle trenerom i zawod­
nikom. wyjaśniając jej przeznacze­
nie. Ob. Pękala nie pisze o tvm, że 
poiecil nie wydawać blankietów 
e-n’ icty rb. Kucharskiemu. Ob. Pę­
kala podtrzymywał ten zakaz w

podpisanych (T Olsrańskh rsnbi 
: rie zwrócił si? do niego wyjaśnia 
I-c prreznacrrnie ankiety.* -Elan- 
Mety otr^yniali/my dopiero nić- 
c'ri?lś o godz. 14, co utrudniło ze­
branie materiałów. Miało to wszyst- 
ko charakter niezrozumiałej śzv 
kary.

Przepraszamy Czytelników, że 
sprawą tą zajęliśmy tyle miejsca 
a»e zarzucano nam fałszowanie
fa’ t r-w. Winni śm 
śnienia, kto tu 
sZalsżoal' fakty,

rzeczywistości

W. Duński 
T. Olszańskl

długich prze­
strzeni zabierało zbyt dużo czasu

na najkrótszy odpoczynek.

pozwalając graczom i nie podania i smecza, który jest 
ciągu dnia nawet ; prawdziwym grzmotem i kwalifl-

NIEDOSTATECZNA SELEKCJA

Zanim przejdę do omówienia 
Strony czysto sportowej mistrzostw, 
eheę poruszyć zagadnienie celo­
wości dopuszczenia tak wielkiej 
ilości uczestników do Imprezy. Mi­
strzostwa Polski winny gromadzić 
na starcie zawodników dojrzałych
pod wzglądem

NIE STRACIC Z OCZU 
NAJLEPSZYCH

Wydaje mi się, że w obliczu 
opisanej sytuacji słuszne będzie 
forsowanie szkolenia na możliwie 
najwyższym poziomie (łącznie z 
wyjazdami za granicę) dla trzech 
najbardziej wyróżniających się ju­
niorów, tj. Jamroza, Joachimow- 
skiego i Ornowskiego. Drugim mo­
mentem w realizowaniu systema­
tycznego wychowania młodych 
kadr, powinno być obowiązkowe 
organizowanie w czasie ferii wa­
kacyjnych J—2 obozów szkolenio­
wych o charakterze ogólnopolskim 
Obozy tego rodzaju, praktykowane 
kiedyś u nas z powodzeniem' umo­
żliwiać będą przegląd materiału 
ludzkiego, szkolenie i selekcje 
orientując Radę Trenerów 1 Sekcje 
Tenisa na bieżąco o ogólnej sytua­
cji w narybku i zabezpieczają'- 
równocześnie przed przypadkowym' 
powoływaniem młodych zawodni- 
ków do udziału w mistrzostwach 
Polski juniorów.

PIERWSZA W NAUCE 
1 W SPORCIE

Baala Danda, zdobywczyni tego­
rocznego tytułu mistrzowskiego, 
wychowanka krakowskiego Koleja­
rza — Jest wzorem młodej wyspor­
towanej dziewczyny — pierwszej 
w nauce I w sporcie. Świadczy o 
tym zrobiona w tym roku matura 
oraz zdobyte z tytuły mistrzowskie 
— w tenisie i narciarstwie. Dańda 
poprawiła pewność i szybkość u- 
derzeń z głębi kortu oraz wzmoc­
niła serwis i opanowała nieco skrót 
— jej największym jednak atutem 
Jest Imponujący start do piłek, 
którym wprawia w podziw widow­
nię 1 przeciwniczki! Tym głównie 
atutem rozstrzygnęła swoje fina­
łowe spotkanie z Banaslówną Zc 
Spaity Sopot.

Ta ostatnia, na równi ze Zmijan-

• kuje Zenncgga do graczy ofensyw­
nych I dobrych deblistów.

Swoboda i pewność gry, która 
jest wyrazem rutyny, jaką góruje 
dwukrotny mistrz Polski Zennegg 
nad resztą rówieśników, jest wy­
nikiem startów na równi z senio­
rami w dużych imprezach, nie 
tylko w Polsce, ale i kilkakrotnie 
za jranicą. na przestrzeni 2 ostat­
nich lat.

puu »v.G,rUem tak poziomu, jak : Największą luką w grze Zen- 
postawy. Unią bowiem zawodnikom negga jest brak różnorodności u-

tak poziomu, jak

wany. cieszy oko Ich gra

najszczytniejszy Mistrza Pol-
ski — tj. najlepszego z najlepszych. 
Impreza ta Jest zatem egzaminem 
z umijjętności posiadanych, nie zaś 
lekcją poglądową gry w tenisa.

derzeA oraz dobrego opanowania 
woleja, których to wad mimo da-

Tymczasem nicicdnol 
szczególnie w pierwszych r

usunąć, 
mniej

mu1 możliwości nie zdołał 
Na skutek tego, nawet

rutynowany zawodnik
rotnie. I rozszyfrowaniu ‘ szablonu

rundach !
turnieju oglądaliśmy młodzików i 
dziewczęta w wieku lat iż. 14. 13. 
którzy aczkolwiek cieszyli oko i 
sefćć trenerów i sympatyków te­
nisa uzdolnieniem 1 szczerym za- 
oaiem, to jednak tak wiekiem, si­
łami. jak i poziomem nie mogli 
porównywać się ze znacznie od 
nich starszymi kolosami i koleżan­
kami ż czołówki. Różnice te w nie-

Zennegga może z nim wygrać.
zagrań

ZASŁUZONE 
WICEMISTRZOSTWO 

JAMROZA
Jedynym juniorem w turnieju, 

który potrafił utrudnić ostateczne 
zwycięstwo Zenneggowi — był
16-ietni Piotr JamroY,

których Spotkaniach 
znaczne, że można
wątpliwości 
korzyści’ 1 
młodszych

czy
były tak 

mieć nawet 
z konkretne

zachęcą tych naj-
pracy nad sobą.

W związku z tymi obserwacjami 
wydaje mi się słuszni, aby w 
przyszłości mistrzostwa Polski na-

wróci, 
bardzo 
tcnirl?

•sklej Gwardh.
wychowanek
Jamroz jest

dobrze zapowiadającym się
i. którego grę. w’ przeci-

wieństwie do Zcnnegęa, cechuje 
duża różnorodność uderzeń, pomy­
słowość i błyskotliwość zagrań. 
Łatwość uderzeń I miękkość ru­
chów oraz dobry refleks, mówią o 
jego niezaprzeczonym talencie, je­
żeli talent ten poprze Jamroz rze-

z „ciągiem” na siatkę. Niedaleka 
za nimi postępuje również młody 
1 dobrze zapowiadający się Augu­
styn Mach z AZS-u poznańskiego, 
którego przyjemna, chłopięca syl­
wetka cieszyła się dużą sympatią 
wśród publiczności i nieco od nie­
go słabszy ale bardziej zawzięty 
w walce. Wróbel ze StaHnogrodu.

...I STARSZYCH
Ze starszych, którzy z końcom 

bieżącego roku lub w przyszłym 
sezonie opuszczą szeregi juniorów 
i zostaną seniorami, na uwagę za­
sługują: Bernatowicz, Michalik. 
Kądziołka. Ha.drych, Siedlecki, 
Babski, Mroczek i kto wie czy nie 
Faruzel z Kolejarza krakowskiego, 
który mimo nieprawidłowości u- 
derzeń z prawej I lewej — nadra­
bia du+o swą zdumiewającą kon­
centracją. Dzięki niej będzie zaw­
sze b. trudnym przeciwnikiem, 
czego dowódł w 3-setowym zacię­
tym meczu z Jamrózem ó wejście 
dn U, finału.

Nie należ?; również zapomnieć
o Gruszczyńśkim
który wbrew

z Częstochow;
oczekiwaniom zdobył

w ubiegłym roku wicemistrzostwo 
Polski, a który dzięki karygodne­
mu brakowi startów w ciągu całe­
go bieżącego sezonu, nie tylko nie

PRZEGLĄD.

ka ze Stall stalinogrodzkiej. ..... 
biła największe postępy w bieżą-

zro-
cym roku. Jeżeli nbydwić w takim 
tempie podnosić będą dalej swój 
poziom, to można im wróżyć dobra 
przyszłość tenisową. Obie są jednak 
mało odporne psychicznie, z bra­
ków technicznych zaś — podkreślić 
należy słabe serwisy.

E uwagi na poziom. 1 postępy, 
jakie zrobiły -w ciągu 2 ostatnich 
lat. wymienić warto Dowborównę 
z łódzkiego Kolejarza i Rylska 
z CWKS Warszawa. Obydwie do­
piero jednak wtedy, ńiogą. zacząć 
odgrywać jakąś role w polskim 
tenisie kobiecym, kiedy pierwsza 
nabierze zaufania do swegó ude-

W.-dawn1^®® 
„PRASA SPORT««A

Redaguje K0'""*? „r Ib 
Warszawa. Al f AS,| tfo « “/L 
Telefony Centrala 
bezpośrednie -
I sekretariat 6¾ ?'sporta 

inn jumuruw szczególnie w tc-.irio : dżin bę- dakcjl 82604 diib> (sRie łt.
staje się tak.palące (co niejednoJzawodów Ir’^ rozgrywania 19866. Wydanie _»'^41« ,, 
krotnie na łamach Przeglądu pora-। dnśkonaA. ’ nż Hećjktor Naczelny Ig"
szalismy — przyp. red.), że powin- 1 >ałckoat’etvk“r;!a<iwn «ló óni powszednie " „.ry * 
ny się Znaleźć sposoby na przela- s”51- Po-ozy się szczóśóln- zdnaktuńltzonane na»’- 
manie wszelkich trudności, 
by na drodze do urzeczywńtnienir 
naszych ambitnych. a przecie^ 
skromnych planów, stanęły.

Zagadnienie centralnego szkole­
nia juniorów szczególnie w ejula e<n +aV r__ ł'"

rxISX* Stachoń nolnfórmował na?
również, ze znajdującv śie u- bn dowie stadion *ognow'eek<’ 
normeścić 30

wvknh!--.-F ’ n« pęójktor V»?-*™*
k< ur’afizeń dó dni powszednie -® 'mWj (¾2 „
k. po.oz.y się szczególny i«3e»atualtzon-»ne /1¾ na»'-

du Sportowego

do aS' M ę i>«

M. Rudowska ; 
wiceprzewodniczący 

Rady Trenerów’ 
Sekcji Tenisa GKKF

?zawy bidn re^’ + 
nlern (cena cZ«sdp 
nanloulacyjnaj.

rąprzwlńane
<^1 ttóel gzerok^e

ŹiUM»** 
.SiOwa • /

Zam. 480B ,
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„Zwiędnięty kwiat” 
naszego piłkarstwa 

stanie do meczu z Bułgarią

Węgierscy 
pingpongiści 
pokonali 
Spartę W-wa 9:1

Dnkoncżenle ze str. 1
Rrvchczy, Pohl I ewentualnie 

ŁLak pochodzi tu Jeszcze bez- 
N^na pozycja Strzykalsklego na 
Sa«ej pon^ocy. któremu w tej 
KwHl Suwzyk ustępuje wyraz- 

, Xad dalszymi kandydaturami 
się je""-0 Hokłarinie zasta­

nowić.
CO S16 DZIEJE Z CIEŚLIKIEM?

Odpowiedzialny za przygotowa- 
rfriuvnv do wrocławskiego me- 

Sz Bułgarią, trener Ruchu Nie- 
mleć przeprowadził na swidnic- 
Sm 'boisku ..wielkie manewry". 
p^ewinHo się przez zieloną mu- 
mu-p 16 zawodników, co miało
|V KO "-11 .................. .......... '....................... ,kgjnczna widownia, przekonała się 
naocznie o tvm. ozym właściwie dy- 
na ' winśriwln czvm ningponiijrmy 
dyFponnJrm yb

wielu
•aworlńlkó", poznaliśmy Ich umie- 
l«innścl ale trudno nam było do- 
(trzcc jakąś koncepcję kolektywu. 
Ciągle przegrupowania w linii a- 
taku nie przyniosły spodziewanych 
rezultatów.

Przfl przerwą piątka napastnl- 
wstąpiła w zostawieniu: Pohl, 

Brvchrzy. t znańskl. Cieślik, No 
wak. Nie tworzyła ona całości.

firano tylko prawą stroną, na któ­
rej Brychczy 1 Pohl spisywali się 
zupełnie poprawnie. Niekiedy włą­
czał się do akcji tej pary Uznań- 
bki. Lewa strona Cieślik — Nowak 
prawię nie'Istniała. Wina w tvm 
głownie Cieślika. Gerard unikał 
" kl „uciekał" od piłki, nie od- 
dał na bramkę ani Jednego strza 
lu. Na takiej postawie Cieślika naj­
bardziej ucierpiał Nowak, który 
nie miał żadnych okazji do wyka­
zania swych umiejętności.

MANEWRY TROCHE 
NIEPRZEMYŚLANE

W drugiej połowie, w linii ata­
ku nastąpiły dwukrotne zmiany. 
Spodziewaliśmy się, że trener Nie­
miec wypróbuje teraz tylko Ko­
wala w roli cofniętego środkowe­
go, pozostawiając pozostałą czwór­
kę bez zmian. Stało się Jednak 
inaczej, a napad grał tylko przez 
kwadrans w zestawieniu: Machow­
ski, Brychczy, Kowal, Pohl. Nowak, 
po 15 minutach miejsce Nowaka 
zajął Pala.

Czy przemyślane były te zmia­
ny? Kwestią sporną bvło przecież 
przede wszystkim właściwe obsa­
dzenie pozycji .środkowego. W 
Gierwszej połowie próbowano kom- 

InacJI z wysuniętym środkowym 
napastnikiem (Hznańskl) a cofnię­
tymi łącznikami. Należało zatem

Pohl. Brychczy, Kowal, Cieślik, 
Nowak — to znaczy, z wysunię­
tymi do przodu łącznikami, a cof­
niętym Kowalem. Zupełnie niepo­
trzebna była też zmiana Nowaka 
na Palę.

KILKA KOMBINACJI 
LECZ KAŻDA BEZ GWARANCJI

Dlaczego Cieślik 
na środku ataku

WROCŁAW, 23.8 (tel. wL).
korespondencjiIV poprzedniej 

przekazywanej bezpośrednio po 
spotkaniu sparringowym w
Świdnicy widzieliśmy kilka
koncepcji zestawienia linii ata­
ku. Zwyciężyła zupełnie niespo­
dziewanie jeszcze inna, a mia­
nowicie z Cieślikiem na środ­
ku. Brychczym i Pohlem na 
łącznikach oraz Machowskim i 
Nowakiem na skrzydłach. Ze-

Posunięcie z Cieślikiem na tej

flawicnie to podobne jest zresz­
tą do koncepcji, której dawali­
śmy pierwszeństwo z tym, że 
miejsce Kowala na środku na­
padu zajął Cieślik.

Niewątpliwie taki obrót spra­
wy jest dla wielu zwolenników 
piikarslwa dużym zaskocze­
niem. Spodziewano się bowiem 
ogólnie, ujrzeć na środku ata­
ku Uznańskiego lub Kowala.

Kilka cyfr
i dotychczasowych
spotkań
Polska-Bulgaria

WYNIKI BUŁGARII W 
DRUŻYNA A

R. 1955

Eqlpt w Kairze 
Egipt w Sofii 
Polska w Sofii 
Anglia |am| w Sofii 
Rumunia w Bukareszcie 
CSR w Sofii 
NHD w Berlinie 
razom 3 zwycięstwa, I 

ty I 2 przegrane.

DRUŻYNA B

2

Polska w Rzeszowie 
Rumunia w Sofii 
CSR w Sofii 
HRD w Sofii 
razem 2 zwycięstwa I 2

W R. 1956 
Anglia (am) w Londynie

2.0

3:0

reml-

3:0

remisy

3:3

BILANS POLSKO-BUŁGARSKI
1939 
1048 
1949 
1950 
1952 
1953 
1954
1955

Sofia (Polska 
Sofia
Warszawa 
Sofia
Wa- szawa 
Sofia 
Warszawa 
Sofia

B)

2:2

fazom 8 meczów: 
run., 1 przegrana

2 zwyc., 5

SPOTKANIA DRUŻYN B
1049 Sofia
1952 Sofia
1954 Sofia
1955 Rzeszów
razem 1 zwyc,. 

przeqr.
rem. i

Jedyne zwycięstwo nad Polską 
odnieśli Bułgarzy w r. 1952, osią* 
Qa|ac po bardzo słabej grze na 
Stadionie WP wynik 1:0 z druży­
na. Iftóra kilka dni przedtym po­
konała Moskwę, głównie wskutek 
Dłędu naszego bramkarza.

*
Strzelcami bramek dla Polski 

Hi Korbas I Cieślik — 3, Tram- 
P,?1 — 2. Parpan, Alszer, Sobok, 
Wiśniowski i Brychczy.

pozycji jest bardzo śmiałe, a 
jak się przekonamy w dalszych 
wywodach — logiczne.

— Powierzając Cieślikowi ro­
lę kierownika ataku — powie­
dział nam przewodniczący ka­
pitanatu Alfred Nowakowski — 
kierowaliśmy się następującymi 
względami. Przede wszystkim 
uwzględniliśmy fakt, że Gerard 
gra ostatnio w Ruchu na środku 
napadu i — jak sam stwierdził 
— ta pozycja najbardziej mu w 
tej chwili odpowiada. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Cieślik 
przyzwyczajony jest grać we 
własnym klubie skrzydłami, 
mamy zatem przekonanie, żc 
potrafi odpowiednio zatrudnić 
Machowskiego i Nowaka.

Umiejętność gry skrzydłami 
— to duży walor. Przy grze 
środkiem, co nam groziło przy 
innych koncepcjach, niewiele 
moglibyśmy zdziałać przeciw 
Bułgarom. Nic należy też za­
pominać, żc i na tej pozycji 
Cieślik jest groźnym strzelcem, 
co udowodni! np. w meczu z 
krakowską Wisłą czy Budowla­
nymi Opole.

Tyle Alfred Nowakowski.
Spodziewamy się również, że 

gra ataku w tym zestawieniu 
powinna być bardziej urozma­
icona. Pohl znalazł się wreszcie 
na łączniku, gdzie reprezentuje 
bezsprzecznie większą wartość 
niż na skrzydle.

Obawiamy się tylko, czy 
Brychczy nie straci w tej kon­
cepcji na swej wartości. Wia­
domo bowiem, że Brychczy jest 
napastnikiem wysuniętym do 
przodu. Jego walory w roli cof­
niętego łącznika są znacznie 
mniejsze.

Na prawej obronie zagra Ma-
słoń, a nie proponowany
przednio Konopelski.

po­
Obrońca

Garbarni posiada wprawdzie 
lepsze warunki fizyczne, ale 
Masloń wydaje się być od nie­
go pewniejszy.

J. Lech.

Bandycki wybryk 
kibiców w Niwce
, W ulcrlzielę 10 hm, na boisku w

Po meczu o mistrzostwo HI 
”?l między miejscową drużyną 
kr. '. fustem Gliwice, grupa roz- 
P^t«'Innych kibiców dokonała 

cco napadu na sędziego 
Pnk”.'ow ob- Samsona z Bytomia, 

m-bltra odwieziono nle- 
do szpitala, gdzie 

v,,J?7zn"n poważne rany głowy, 
tes , oraz szereg ogólnych ohra- 

n całym ciele.
rzaiv °^"c wypadki w Niwce zda­
my \ '■w Już poprzednio l sądzi- 
ratńr^i ym c”2™ władze proku- 
banriv„i ■ energicznie zajmą się »"olów^ "«Padem, na sędziego 
ców 1 surowo ukarzą spraw-

Jakie więc dziś. tzn. w czwartek 
rano istnieją sugestie co do ze­
stawienia pierwszej jedenastki?

Oficjalny skład nie jest jeszcze 
ustalony, ale obserwacja 16 za­
wodników zarysowała szkielet dru­
żyny w dość wyraźnym stopniu. 
W bramce pewniakiem Jest SZYM­
KOWIAK, w rezerwie zaś pozosta- 
je Stefanlszyn. Szkoda, żc nie 
mógł grać w Świdnicy Masloń I 
nic został wypróbowany Bartyla 
bowiem trójka defensorów — Ko- 
nopelskl, Korynt, Woźniak nie by­
ła bez skazy. Kilka kiksów i mi- 
nlęć z piłką przy wyskokach do głó­
wek* zademonstrował nawet Ko­
rynt/ stosunkowo z tej trójki naj­
lepszy. Z braku jednak rozezna­
nia pozostajemy przy tym zesta­
wieniu, jakkolwiek wydaje się 
nam, źe Masloń mógłby się z rów­
nym powodzeniem znaleźć w skła­
dzie na niedzielę.

W pomocv para CWKS STRZY- 
KALSKI, ZIENTARA nie budzi za­
strzeżenia. Na sparringu Zientara, 
nie ustępował Suszczykowl w sku­
teczności, był jednak od niego 
bardziej błyskotliwy. W każdym 
razie dysponujemy w tej formacji 
pełną wartościową trójką.

Atak jednak — to prawdziwa 
..czarna magia". Kombinacji jest 
n> wiele, ale nikt nie da gwaran­
cji, że ta czy inna będzie najlep­
sza.

Pierwszeństwo należałoby dać 
naszym zdaniem zestawieniu: Ma­
chowski, Brychczy, Kowal, Pohl i 
Nowak, rozsądek nakazuje grać w 
składzie: Pohl, Brychczy, Uznań- 
ski, Cieślik i Nowak, nęci też pro­
pozycja: Pohl, Brychczy, Kowal, 
Cieślik, Nowak. Ta ostatnia piątka 
ma swój urok, ale tylko wówczas, 
gdy będziemy mieć gwarancję, że 
Kowal, który zna każde zamierze­
nie Brychczego w równym stopniu 
wyczuje intencje Cieślika l zech-

Na zdjęciu: nasz czołowy ping- 
pongista Janusz Rusiński (Spar­

ta Warszawa) 
Foto CAF

WARSZAWA. Team Dozsa, Szpar- 
takusz Budapeszt — Sparta War* 
szawa 9:1. Wyniki: gra podwójna 
caiińskl. Rusiński — Hamorł. kar- 
kas 0:2 (20:22, 17:21), Kosiński —
\aradi 
Galiński 
21:19, 1

1:17, 18:21, 
Farkas 1:2 
Roslan — 

16. 10.21). I

19:21),

Hamorł 
Kuslński

— Farkas 1:2 (21:18, 19:21, 10:21), 
Rosian — Yaradł 0:2 (10:21, 16:21),
Caiińskl 
19:21).

ii 0:2 
\aradi

— hamorł 0:2 (19:21,
Rogoulcz — Farkas 0:2 
18:2ij, Kuslński — Hamo* 
119:21, 10:21), Caiińskl — 
2:1 (16:21, 21:17, 21:12).

ten grozi 
gry lewej

Kolejna 
Brychczy,

pełni zatrudnić. Układ 
bowiem wyłączeniem z 
strony napadu.
kombinacja: Machowski, 

Kowal, Pohl, Nowak
nie daje pełnego przekonania, że 
zostaną właściwie wykorzystane 
skrzydła. Trójka środkowa CWKS 
lubi bowiem grać między sobą, 
stosując często zamiast szybkiego 
ataku skrzydłami, wyrozumowany 
atak środkiem.

Nie zazdrościmy 
wyboru. Sytuacja w 
nie jest wesoła.

Jerzy

kapitanatowi 
naszej kadrze

Lechowski

Sportowcy Wrocławia 
gościli w CSR

LIBEREC, 22.8 (tel. wł.). Kon-
takty sportowców dolnośląskich I 
czechosłowackich weszły już na 
stałe do kalendarza Imprez. Ostat­
nio w Llhercu gościły wrocławskie 
ekipy koszykarzy CWKS, koszyka- 
rek AZS WSWF oraz plngpongl- 
stów, zaś piłkarze wybrali się do 
Hradca Kralove. Wyjazd naszych 
drużyn był rewanżem za niedaw­
ne Imprezy z udziałem'‘gości po 
tej stronie Karkonoszy.

Mecze koszykówki cieszyły się 
w Llhercu dużym zainteresowa­
niem, gromadząc zawsze na try­
bunach komplet widzów. Wyniki: 
koszykówka kobiet: Lokomotiv Li-

Po spotkaniu pabianickim. w 
którym reprezentacja ZS Sparta 
uległa Węgrom 5:9, wydawało się 
nam (1 nie tylko nam), że zawod­
nicy polscy otrzaskali się Już w 
grze z lepszym przeciwnikiem I 
że w Warszawie w środę (sądząc 
po umiejętnościach obu zespołów) 
możliwe było nawet nasze zwycię­
stwo. Bardzo mocno wierzyli w to 
i zawodnicy stołecznej Spatiy, przy­
stępując do spotkania pewni swych 
sil.

Ale po przegranym deblu wsku­
tek bardzo słabej gry Galińskie­
go, Polacy zawiedli kompletnie 
nerwowo, psuli wiele piłek 1 Wę­
grzy doprowadzili nawet do sta­
nu 0:0. Dopiero w ostatniej grze 
Caiińskl zdobył honorowy punkt 
dla Sparty.

— Polacy umieją Już grać, ale 
muszą się Jeszcze nauczyć wygry­
wać — powiedział po meczu ka­
pitan zespołu węgierskiego. Ha- 
mori. — *A to jest równie wielka 
sztuka — dodał.

Słusznie! Tylko, żeby się uczyć 
trzeba mleć u kogo. A dotych­
czasowa ilość kontaktów między­
narodowych naszych plngpongl- 
stów jest śmiesznie mata.

(ae)

herce AZS 54:48 i 46:48; ko-
szykówka męska: CWKS —• Spar­
tak Hradec Kratowe 58:45 (32:23). 
CWKS — Lokomotiv Liberec 77:46 
(24:18); pingpong: mężczyźni: Wro­
cław — Llberec A 8:1, Wrocław 
— Llberec B 8:1, Wrocław — LI- 
bercc C 9:0; kobiety: Wrocław — 
Llberec A 5:0. Wrocław — Llberec 
B 4:1, Wrocław — Llberec C 5:0:

piłka nożna: Wrocław — Mlady 
Bolesław (H liga) 2:1 (1:0); Wro-
claw

Wrocław
reprezentacja Nachodu

Kralove (1 liga) 2:2 (2:1).
Spartak Hradec

A. S.

„TOTEK” 
- komunikuje

W związku z licznymi zapytania­
mi P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w specjalnych XXIX 
Zakładach nagrody I stopnia przy­
znawane będą za bezbłędne odgad­
nięcie kolejności drużyn I I II ligi 
w ostatecznej klasyfikacji, po za­
kończeniu rozgrywek ligowych.

Nagrody II stopnia przyznawane 
będą tym wszystkim, którzy nade- 
ślą rozwiązanie z 1 błędem. Ponie­
waż w XXIX Zakładach nałeży wy­
typować wszystkie podane na ku­
ponie drużyny, za rozwiązanie z 
I błędem uważane będzie takie roz­
wiązanie, które w wyniku spowo­
duje najwyżej 2 przesunięcia w 
kolejności miejsc.

w reprezentacji seniorów
Błyskawiczna karierę robi w 

tym sezonie lewoskrzydłowy 
Szombierek — Helmut Nowak,

*
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, ze międzypaństwowe spot­
kanie bokserskie Jugosławia — 
Polska, wchodzące w skład XIX Za­
kładów Totalizatora Sportowego na 
dzień 2 września (poz. 1) rozegra­
ne zostanie w innym terminie. W 
związku z tym jako zawody głów­
ne, traktowane będzie pierwsze 
spotkanie rezerwowe Polonia —

Wszystkie znaki boisk piłkar-

Za dużo wiatru i wiraży 

na trasie Ballerup w Kopenhadze 
gdzie w sobotę startuje 

trójka naszych szosowców 
(Korespondencja własna)

Kopenhaga to kolarskie mia* 
sto. Gdy kończą się zajęcia w 

biurach 1 fabrykach, gdy . czas 
spieszyć do domu na obiad, nie 
zobaczycie na Jej ulicach takich
osławionych 
warszawskich

„winogron" jak na
..... w,..........  tramwajach czy 
przechylonych autobusów z ucze-
pionymi do ____ ,
Ujrzycie za to słynne.

nich

święcie zjawisko

pasażerami. 
. w całym
masy rowe-

rów. Setki i tysiące ludzi, którzy 
bez względu na wiek i zajmowa-' 
ne stanowiska korzystają ze sta­
lowych rumaków jako z najwygod­
niejszego środka lokomocji. I to 
korzystają z właściwym Skandy­
nawom spokojem, przestrzegając 
ściśle kodesu drogowego.

O tym wiec, że młode dziewczę­
ta. siwe babuleńki, mail chłopcy 
1 brodaci dziadkowie z jednakową 
wprawą poruszają się po ulicach
na rowerach, wiedziałem
od dawna | to ciekawe bądź co
bądź zlewisko specjalnie mnie 
zdumiało.

nie

W

PO RAZ DZIEWIĄTY 
W KOPENHADZE

tym tn kolarskim mieście
rozpoczną się 25 sierpnia kolar­
skie mistrzostwa świata. Rozpocz­
ną się one wyścigiem dla szo- 
snwców-amatorńw, w którym weź­
mie udział 3 naszych kolarzy — 
Pancek, Paradowski 1 Wiśniewski.

Nim powiemy o trasie I przeciw­
nikach. kilka słów ‘historii mi­
strzostw.

Kopenhaga organizuje kolarskie 
mistrzostwa świata Już po raz 
dziewiąty. Pierwszy raz było to 
w roku 1896, a wiec w roku pier­
wszych nowożytnych Igrzysk 
Olimpijskich. Zamierzchłe to cza­
sy. Jeśli chodzi o ten sport, który 
różni się bardzo od obecnego. In- 
nv Jest teraz program, Inny bpo- 
sóh przeprowadzania’ poszczegól­
nych konkurencji. Gdv 60 lat temu 
organizowano w stolicy Danii owe 
pierwsze światowe mistrzostwa, 
w programie, ich nie było wcale 
zawodów szosowych — miejscem 
walk o tytuły był Jedynie tor.

Teraz na szosie koło Ballerun 
w dniu 25 sierpnia o godz. 13

ściu tylko, zgodnie z regulaminem, 
wystartuje do walki. Pyta pan, ko­
go uważamy za najlepszego?

— Oczywiście Bruni! Na Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsinkach 
1 w IH ostatnich mistrzostwach 
świata we Włoszech był naszvm 
asem atutowym. Ale 1 Romagnoli 
może się' okazać groźnym —' za­
jął on pierwsze miejsca w dwóch 
ostatnich wyścigach eliminacyj­
nych, organizowanych przed wy­
jazdem do Kopenhagi. Inni nie 
wiele ustępują tej dwójce I po­
wszechnie uważamy. Iż Prloetti. 
może znów liczyć na sukces swych 
wychowa nkó w.

Dziękuję za Informacje 1 ruszam 
w dalszą drogę ,hy zdobyć wiado­
mości o Innych ekipach. Holandia 
przysyła do Kopenhagi szosowca 
Mahna, który... 'jest również mi­
strzem swego kra|u w wyścigach 
sprlntersklch 1 .osiągnął w Ich fi­
nale wynik 12.6. Co to sie bodzie 
działo, jeśli taki sprlnter-szoso- 
wlec dojedzie razem z czołówką 
na ostatnie 200 m przed meta...

Anglicy zjawlaja się . z Brlttal- 
nem 1 Booty na czele, kolarzami 
których zalety dobrze znają nas‘ 
zawodnicy. Wśród Szwedów spoty­
kamy triumfatora z Austrii Stróh- 
ma 1 jego kolegę Goranssona, u 
Finów witamy się ze starym zna­
jomym Nymanem. który tylko dla­
tego nie mógł startować w Tour 
d*Europe, gdyż o 5 dni przekro­
czył regulaminową granicę 27 lat.

PLEJADA DOBRYCH ZNAJOMYCH

Wśród kolarzy radzieckich, któ­
rzy pilnie trenują na1 trasie, spotka­
liśmy najlepszego zawodnika Spar-
takiady Kolędowa, wicemistrza
Bieblenlna oraz kołumbieta. który 
sklasyfikowany został na trzecim 
miejscu. Obok nich w Ballerup wal­
czyć będą: Czerepowlcz, Klewcow 
1 .lewsiejew.

W hotelu Richmond spotkaliśmy 
przewodniczącego Sekcji Kolar­
skiej NRD —* tow. Scharcha. który 
tradycyjnie Już wiele liczy na 
Schura.

— ..Jest w dobrej formie, lep­
szej niż w IX Wyścigu Pokoju, ma
spore szanse"

gości 1P4.4 km (15 okrążeń po 
12.960 metrów) w roprezentacyi- 
nvrh kostiumach nasypu tacach 
krajów: Australii, Anglii, Austrii,
Belail, Bułaarli, Danii, Finlandii,
Francji, Holandii, Hiszpąnil, Irlan­
dii, Jugosławii, Kanady, Luksem- 
buraa, Llchtensztelnu. Meus*'Hi. 
Norwegii, NRD. NRF, Polski, 
Szwajcarii, Szwecji I ZSRR. Już 7 
tej llstv widać, że konkurencie be-

Grly zaś zaglądamy do zgłoszeń 
Imlćnnrcn snustrzc^amv na ril^h

kandydatów Ho mt«TZ' w«kb-h t» • 
tułów. Zacmfemv chroa rewię nal- 
lepszych kolarzy Arieta od W>n- 
rhów. 28 razy rabam, o r-trjr 
mistrzowskie na szosie w u-nte^o- 
rll amatorów. Aż 12 reT.’ nl-Tw-
”zvml na ma^lp hvh a na
przestrzeni ostatnich 5 Hr r«prr-

kr w kolorach trczv 
mistrzowskiego tytułu.

POGODA

nam dobrzel Gustawie
mówi o znanym

Adolfie.
Wraz z Schurem wystąpią: Hagen. 
Hcnnlng, Meister I, oraz znani na­
szym kolarzom z wyścigu Dooko­
ła Egiptu Malitz l Tuller.

Lista mocnych przeciwników nie 
hvlaby pełna cdvby nie wspom 
nieć o rewelacjach Tour d'Euro- 
ne. Austriakach Christianie. Dur- 
lacherze. Thalerze, o kolarzach
francuskich z Sa-
hathler na czele, o Belgach, w sze­
regach których pojechać mają 
Borra 1 Baudćchon, o Bułgarach.
Jugosłowianach. gospndarźaeh
kt*rzv z Andr*ssenem (wicemistrz 
świata roku 1954). Ranyem i Dal- 
gaardem na czele znają każdv 
metr trasy. Tej trasy, na które H

odznakę

POD P5EM
Gdy rozmyślałem, jak dostać 

się do kolarzy włoskich. , zrló- 
być" od nich jeżyka, wpndł do io- 
kalu komitetu organizacyjnego mi­
strzostw ognisty brunet, który ,w 
chwile potem zaczai zabllać rece 
metodą warszawskich dorctkaczy. 
Szvbkn poznaje owego zrnerznlr-
term jegomościa to kolega pn

dzlł walkę na trasie Tour d‘Eu- 
rop''.

— Widzę, że bardzo pan zmarzł

nu. gdzie było ciepło. Pan zresztą 
na pewno pamięta nasz? pirkn? 
«•łoskie niebo 1 słońce. Nieszc/F-

to — wybrałem sle do Kopenhagi 
tak. lak (utai przoH panem .-iojp. 
— W cienkim tropikalnym urra 
nht. a...

Przekleństw włoskich, które

Kalendarz
imprez

Piłka nożna

pierwszym przykazaniem technicz­
nym Jest: „Trzymaj się czołówki"!

ZGUBIĆ SIĘ - TO KLASKA
Jest to bowiem trasa tak wą­

ska. tak kręta, i tak wystawiona 
na działanie nieustannie: tu operu­
jącego bałtyckiego wiatru, że u- 
trata łączności z czołówką równa 
się automatycznie odpadnięciu z 
dalszej walki. Dochodzenie w ta- 
kich warunkach jest bowiem bar­
dzo trudnym zadaniem.:

Czy to generalne zalecenie Jest, 
wymysłem tylko korespondenta 
Przeglądu Sportowego? Nie! Ko* 
rzystając • z tego, iż w ; hotelu, w 
którym mieszkają nasi kolarze, 
kwaterują równiet zawodnicy hi­
szpańscy. zapytałem jednego z 
nich, znanego zawodowca Mignęła 
Bovera co sądzi o Ballerup. Oto 
jego odpowiedź:

— Za dużo wiatru, za dużo wi­
raży I za dużo ściskania hamul­
ców,,, Wiece] Jak . 3—4 zawodni­
ków nie zmieści się w przedzie I 
nie wolno zgubić się w tej czo­
łówce. Inaczej klęska...

GWIAZDY
KOLARSTWA ZAWODOWEGO

Skoro Już przedstawiam opinię 
Jednego z zawodowców, parę słów 
,o najbliższej niedzieli, podczas 
której na tej samej trasie (tylko; 
że trzeba ją będzie pokonać więk­
szą ilość razy) spotkają się ci. 
którzy z amatorstwa poszli na pro­
fesjonalizm. Muszą oni przejechać 
ponad 285 km, co zabiorze im co 
najmniej 7 godzin. Kogo spośród 

.nich typuje się jako przyszłego 
zwycięzcę.

Każdy kraj ma tu swego kandy­
data. Włosi są wierni Coppremu. 
starzejącemu się „Campionnissl- 
mo”, Francuzi pod nieobecność 
Walkowiaka liczą na trzykrotnego 
zwycięzcę Tour de France .Bobeta. 
Belgowie wierzą w gwiazdę wiecz­
nie młodego Oeckersa, mistrza 
świata w Frascati.

U ■ Anglików . mówi sie wiele o 
łan Greenfeldzle (ten sam, co wraz 
ze Steelem walczył przed kilku 
laty na trasie Warszawa-Berlln — 
Praga). Teraz jest on zawodow­
cem i ma takie powodzenie, iż star­
tował już w wieloetapowych wy­
ścigach na Tasmanii, ;Nowej Ze 
lanćlH i w Australii). ’ Holendrzy 
ufają we wschodzącą gwiazdę mło­
dego De Groota. Luksemburczycy 
zaś daliby wiele, hy Sehmlts (wi­
cemistrz z rokuubiegłego), popra­
wił się o jedną lokatę.

A jeśli do tej listy dodać Szwaj­
cara Kobieta Irlandczyka Elliota. 
Holendra van Est' I wielu wielu 
Iiinych, ' zobaczymy. Iż nie brak 
pretendentów do mistrzowskiego 
tytułu wśród kolarzy zawodowych.

Tyle o szosie, która inauguruje 
mistrzostwa, o rozważaniach na 
temat, konkurencji torowych — w 
następnej koresnonóencjf.

W. Gołębiewski

Wrocław. ; — Międzypaństwowy 
meez , piłkarski Polska — Bułgaria 
na stadionie olimpijskim.

11 LIGA

Górnik.. Bytom — Stal Gdańsk 
— spotkanie zaległe przełożone z 
12. bm. z powodu wyjazdu .zespołu 
Górnika do Rumunii,,

III LIGA

Grupa I —. itallnoqrodzka — 
pauzuje., ■

Grupa II — krakowska
Sparta Dębniki — Stal Żywiec, 

farnovia — .Włókniarz Chełmek, 
Beskid Andrychów — Unia’ Oświę­
cim; Stal Ndwa Huta — Stal Kabel, 
Kolejarz Prbkoclm Budowlani- 
Nówa Huta, Sparta DąbskI — Stal 
Tarnów, Unia żywiec — Bieżano- 
wlanka.

Grupa III warszawska

Włókniarz- < Milanówek : - Stal
Okecle. Mazur Tłk; — Warsza­
wianka, Stal PZO W-wa •— Znicz 
Pruszków. Polonią W-wa — Huch: 
Piaseczno. Bzura Chodaków, —,! 
AZS AWF W-wa. Huragan Wołomin 
— Wigry Suwałki.

Grupa IV — gdańską

Gedanla Gdynia — Gwardia Ol­
sztyn. Sparta Włocławek — ChoJ- 
niczanka, Brda Bydgoszcz — Po­
morzanin Toruń. AZS Gdańsk — 
Sparta Grudziądz, Warmia Olszbn 
— Arka Gdynia. Gwardia Gdańsk: 
— Bałtyk Gdynia.

Grupa VI — wrocławska

Nysa Kłodzko — Polonia Świd­
nica, Unia Kędzierzyn . — Slera 
Wrocław. Kolejarz Kluczbork — ■ 
Włókniarz Otm»t, Pogoń Prudnik 
— CWKS Wro-ław. Pata wag Wroc­
ław — Włókniarz Fąrnionną G^ra,
Cńla Racibórz — 
kocice. Górnik 
Sparta Koźle.

Grupa VII -

Stal Rzeszów — ‘ Stal śwl-tnik, 
Gwardia Rzeszów — Polonia Prze- 
mve|, Lubllnfanka — Stal ^'owa 
Wole. Kolejarz Przemógł. -----
•Jarosław. Górnik Gorlice - 
vla. ------ -------

Budowlani Zrh- 
Nowa Ruda .—

rzeszowska

FSC
Włókniarz krosno 

Lublin.
Grupa VIII

jks: 
Resor 

Stal:

łódzka

Sparta Kazimierza Wielka — ? 
^tal Skarżysko. r;war-Ma ■
Kolejarz Łódź. Radómiak — Włók­
niarz Pabianice, start ródź-.—; 
ątAl Radom. Włókniarz Zgierz —: 
Włókniarz Zduós^a Wola? T^ebja 
^omaszóu- _ star Ftara^hmrine/ 
PTC Pabianice — Concordia Piotr­
ków.

’ Grupa IX — szczecińska

Osadnik Myślibórz — Sparta 
Drawsko. Darzbór Szczecinek — 
Kolejarz Gorzów. Stal Szczecin — 
£wardjs Szczecin. L7S: Grapke — 
Pogoń ^z^zeetn.- Zestal, Zielona Gó­
ra — Sparta Barlinek.

żużel

Świadome trudnego zadania 

wyjeżdżają siatkarki 
na Mistrzostwa Świata do Paryża
GDAŃSK, 22.8 (tel. wł.). Re­

prezentacyjna kadra naszych 
siatkarek, kończy już w Cet- 
niewie ostatni etap przygoto­
wań do mistrzostw świata w 
Paryżu. W piątek reprezentant­
ki Polski (których skład już

egzaminem. Wszystko zależy od 
dobrej kondycji - psychicznej za­
wodniczek i Ich współpracy na 
boisku.

O samopoczuciu zawodniczek 
i o ich przygotowaniu tak psy­
chicznym jak techniczno-

I LIGA
Tramwafarz Łódź — Górnik Ryb­

nik, Kolejarz Rawi-z Gwardia 
Bydgoszcz. Budowlani . W-wa —

■'Jiroetaw. Unia : Leszno — 
CWKS W-wa.

II 'LIGA
Grupa' nołudnlowa: Górnik Cze­

ladź — Stal Rzeszów, LPŻ Lublin 
— Ostrovla, stal Świętochłowice 
5 Gwardia StaHnogród. śleza II 
Wrocław — AMK Nowa Huta.

Hokej na trawie
II LIGA

Unia Pionki — Pomorzanin. To­
ruń. Kolejarz Poznań — Budowla­
ni Gdańsk, Górnik Siemianowice 
— Kolejarz środa, Start W-wa — 
AZS Kraków.

podawaliśmy przyp. red.)

. Dwie przegrane 
Koszykarzy Oxfordu 

w Gdańsku
naGk*S' ^3.8 <‘®l. wł.J. w środę 
G"ar°|| «I r sportowego
Sinice, ", Gflan?l<ti rozpoczął się 
kMrvm męskiej, w
ford' ■' udztal zespoły: Ox- 
^5tisl a r,?1'’",'; Basketball .Club, 
"s. \V .ai1 a * CWKS Warsza- 
alą r.rla,' , ’J rn spotkaniu Gwar. 
$3:53 |S, "'vm-ala z Oxfordcm

suci J " ".wartek. w dni 
el<l < WKs 11 11 U'ńlmeczu, warszaw- 
C"''ii?i-n,;i "yswpując hez Pawlaka 
s,a! ? Kamińskiego wy

('Wics ?'° r|cn’ e‘l:47 <23:21).
d7ió'łanis'Iias:,:Hr s,ablej niż się spo-

C7e<r-. n e potrafił przez więk- 
*eJ oh •nm1?1’'11 przełamać strefn- 
, nlat>rutnsn"’ano1 Pfzez gości. 
,rZ5cle । „ , rozegrane zostanie 
!!eczii mi„, .'n'e spotkanie trój- 
G"ardia ,cwKs Warsząwa 1

Uaansk. (Stan)

sklch mówią, że piłkarz ten, uro­
dzony 20 stycznia 1938 roku w 
Chruszczowie koło Bytomia, po 
przejściu próby bojowej w repre­
zentacji juniorów dostąpi w naj­
bliższą niedzielę zaszczytu bronie­
nia barw narodowych w drużynie 
seniorów. Będzie to wypadek bez 
precedensu w powojennej historii 
naszego piłkarstwa, aby tak mło­
demu zawodnikowi przyznano ko­
szulkę z białym orłem.

O Nowaku mówi się, że jest pił­
karzem przyszłości, i w najbliż­
szym czasie powinien dorównać 
sławą najwybitniejszym naszym 
skrzydłowym. Jest szybki, dobry 
technicznie, strzela obiema noga­
mi, zdradza zmysł gry kembina- 
cyjnej. Dobrą okazje chętnie za­
mienia na lepszą, gdy widzi part­
nera na idealnej pozycji. Wadą Je­
go jest to, że nie opanował jeszcze 
w sposób zadowalający techniki 
centrowania. Jego centry są zbyt 
płaskie i nie najlepiej adresowa­
ne. Ze swoich wad zdaje on sobie 
jednak doskonale sprawę i zape­
wnił nas (po meczu Szombierki — 
AKS 4:3), że w dalszym ciągu bę­
dzie usilnie nad sobą pracował, by 
usunąć swe braki I w ogóle po­
prawić swe umiejętności.

Chłopak zasmakował rozkoszy, 
Jakie daje uprawianie sportu i wy­
daje się, że nie podzieli on losu 
wielu naszych „gwiazdeczek0, któ­
re mogły świecić pełnym blaskiem 
i miały ku temu wszelkie dane.

Nowak Jest skromnym chłopcem. 
Gdy rozmawialiśmy o koszufce z 
białym orłem roziskrzyły mu się 
oczy i oświadczył, że w meczach 
reprezentacyjnych będzie „stara* 
się z całych sił", będzie dawał z 
siebie wszystko, by zaskarbić sytn- 
natie ogółu. .

Nowak qra w piłkę nożną od 
najmłodszych lat. Podwórko,

„szmacianka" 1 „zośka 
pierwsze zetknięcia ze sportem, 
pisanym przez małe „s“. Do klu­
bu wstępuje w roku 1950 I gra 
na wszystkich pozycjach. Od 
pierwszych chwil opiekuje się nim 
instruktor Suchy, który dziś Jest 
trenerem pierwszej drużyny Gór­
nika Bytom. W tym roku na stale 
awansował do ll-ligowego zespołu 
I Jest Jego silnym punktem.

Kariera stoi przed nim otwo­
rem. Czy będzie ona godna na­
szych kronik, zależeć będzie tyl­
ko od niego samego, od Jego pil­
ności w treningu i sportowego try­
bu życia...

Jerzy Badner

Półfinały mistrzostw ]umorów
przełożone

WROCŁAW, 23.8 (tel. wł.). Mają­
ce się odbyć w czwartek na stadio­
nie Oljmpijskim półfinałowe spot­
kania o mistrzostwo Polski juni^: 
i ów w piłce nożnej z udziałem unii 
Racibórz, Polonii Bytom, Arki Gdy­
nia 1 Włókniarza Pabianice zostały 
przełożone o jeden dzień później. 
W czwartek bowiem na skutek pa­
dającego przez cały dzień ulewne­
go deszczu, nawierzchnia stadionu 
przemieniła się w rozmokłe bajoro 
I organizatorzy nie zezwolili junio­
rom na rozgrywanie spotkań.

; Przewidziane na czwartek spot­
kania Polonia Bytom — Arka Gdy-

na piątek
nla 1 Unia Racibórz — Włókniarz 
Pabianice rozegrane zostaną (jeSii 
poprawi sie pogoda' w piątek. Po­
czątek zawodów o godz. 15.00.

W związku z tym zaszła rów­
nież konieczność przełożenia na- 
stepnvch meczów. Spotkania o 3 I 
4 miejsce zamiast w sobotę odbę­
dą się w niedzielę przed południem. 
Mecz finałowy o 1 i 2 miejsce czy­
li o tvtul mistrza 1 wicemistrza 
Polski'juniorów rozegrany zostanie 
w niedzielę o godzinie 15.00 Ja­
ko orzedmecz międzypaństwowego 
spotkania Polska — Bułgaria.

(J. L.)

Bytom — CWKS Kraków (poz.

*
P.P. Totalizator Sportowy 

wladamla, że termin składania

13).

za* 
ku-

ponów na XIX zakłady Totaliza- 
tora Sportowego został przedłu* 
żony do dnia 25.VIII.1956 r. do 
godz. 24.

Ma to na celu umożliwienie sze­
rokim rzeszom grającym w To­
talizatora wzięcie udziału w tych 
ciekawych zakładach, których roz­
wiązanie nastąpi dopiero w dniu 
18 listopada br.

Jednocześnie przypominamy, że 
pomiędzy uczestników XIX zakła­
dów, którzy nie zostaną zdobyw­
cami I I II nagrody, zostaną roz­
losowane cenne nagrody pocie* i 
szenia. I

warszawskim ..wiązankom" nie chcc 
powtarzać, ale rozumiem zdenei ■ 
wowanin włoskiego kolecri suro­
wym klimatem stolicy DanH.

Jest tn rzeczywiście cHndno i 
chyba cl Chińczycy, którzy wy­
myślili przysłowie ,.pnras 4 noś 1 
przv pneodzie" m^sieH prawdo­
podobnie przez wiele lat przeby 
war właśnie... na tym skrawku 
Europy. Raz bowiem świeci tu 
nfrknie słoneczko, za chwile z. |a- 
kle|ś chmury lefc dla odmian^ 
deszcz, a za kilka minut pogoda 
znów mani błękitem nieba. Ta 
zmienna pornda. a przede wszvs<- 
klm sllnv wiatr. H’--l hn’a p.*» Ina 
ale w Ballerup będą obok wira­
ży wąskich szos, najgroźniej*'5’Hii 
przeciwnikami kolarzy. Nawet 
Włochów, o ktńrrch podale 
ostatnich Informacji, zaczerpnlę-

udają się do Warszawy, aby w 
niedzielę, łącznie z siatkarzami 
wyjechać przez Pragę do sto­
licy Francji.

Informacji o stanie przygo­
towań naszych siatkarek do 
ciężkiej batalii jaką będą mi-
strzostwa 
udzielają 
cy Sekcji

świata Paryżu.
najn przewodnieżą-

Śiatkówki
E. Krotkiewśki
Z. Krzyżanowski.

oraz
GKKF, 
trener

Obaj są

Danielsen: 7
Dokończenie ze str. 1

cji uczynili mi również zarzut, 
że zbyt pochopnie kreuję Nor­
wega na rekordzistę. Daniel­
sen szybko jednak udowodnił, 
że był zbyt skromny w swoich 
wypowiedziach. Wynik 83.57 
mówi sam za siebie i chociaż 
nie jest rekordem, to 9-cen- 
tymetrowa różnica między o- 
bu rywalami jest zapowiedzią 
arcyciekawego pojedynku.

Jakimi atutami dysponują
najlepsi w tej 
nicy świata? 
Janusza Sidiy. 
sezon niezbyt

chwili oszczep-
Zacznijmy 
Rozpoczął 

obiecująco,

od 
on 
o-

siągając z trudem wyniki w 
granicach 72 m. Miesięczna 
przerwa zmieniła jednak sy­
tuację radykalnie i w Medio­
lanie Polak odebrał rekord 
świata Finowi Nikkinenowi 
wynikiem 83.66. Później osiąg­
nął kilkakrotnie 77—78 m. 
ale granicy 80 m po raz dru­
gi nie przekroczył.

Danielsen jest daleko uboż­
szy w tytuły, które ogranicza­
ją się do rekordów i mistrzo­
stwa własnego kraju. Naj­
większym jego atutem jest 
jednak niezwykła regularność 
na niespotykanie wysokim po­
ziomie. Norweg, Chociaż do- 
tychcżas nie pobił rekordu 
świata, rzucił więcej razy po-

sprawnościowj’m mówi z kolei 
trener Z. Krzyżanowski:

— Podkreślam wyjątkowo do­
brą, koleżeńską atmosferę, jaka 
panuje obecnie wśród zawodni* 
czek. O ile w zeszłym roku właś­
nie port tym względem nje było 
najlepiej i to był jeden z elemen­
tów być może naszych nlepowo* 
dzeń, o tyle wszystko jest obecnie 
w jak najlepszym porządku.

— Wobec wielu ba* dzo ciężkich 
spotkań. Jakie będziemy musłelł 
rozegrać nie raz dzień po dniu, 
staraliśmy się przygotować dru­
żynę do tego wysiłku. PozA tym 
będziemy starali się w Paryżu, 
podobnie Jak to miało miejsce 
ostatnio w Szczecinie, w spotkaniu 
ZSRR, rozłożyć ciężar walki w 
poszczególnych meczach na wszyst­
kie, względnie prawie wszystkie 
zawodniczki. Tak więc z góry za­
kładamy, źe grać będzie cała dwu­
nastka. co ma duże znaczenie na 
odpowiednie psychiczne nastawie­
nie się zawodniczek.

Zresztą mamy w tym roku dru­
żynę o mniejszej liczbie rutyno­
wanych siatkarek, ale o wiele le­
piej przygotowanych psychicznie I 
technicznie.

Kajakarstwo
Poznań, 

kajakowe 
piątku óó

Na leztorze maltańskim 
mistrzostwa Polski od 
niedzieli.

Pływanie
Warszawa. Dordcznv rtłupody- 

śtanśówy Wyźclg pływacki Wila­
nów — Warszawa.

Łódź. Mledzynarodówó źawódy 
Juniorów z Węgrami.

Tenis stołowy
Lublin. W piątek 1 sóttótę tur­

niej tenisa stołowego z udziałem zawodników Dozsa j SzpartakuS 
Budapeszt oraz czołówki krajowej.

dość wstrzemięźliwi jeśli chodzi 
o przewidywania rezultatów na­
szego udziału w mistrzostwach 
świata.

— Konkurencja będzie w tym 
roku wyjątkowo silna — mówi E. 
Krotkiewskl. Do grupy naszych 
„stałych" konkurentów — ZSRR i 
C5R doszły Bułgaria 1 Rumunia. 
Okazuje się Jednak źe nawet tak 
mało znane u nas zespoły Jak 
Chiny, mogą sprawić dużą niespo­
dziankę. Przecież ostatnie spot* 
kanie Rumunek z Czechosłowacz- 
kaml, czy Bułgarek z Rumunkami 
wykazały wyrównany poziom tych 
reprezentacji, a bawiące w Bułga­
rii Chinki wygrały z gospodarza­
mi. Zupełną niewiadomą są jesz* 
cze zespoły amerykańskie. Wiemy 
tylko, źe bardzo starannie przy* 
gotowały się do mistrzostw. ale 
jaki poziom reprezentują będzie 
można sprawdzić dopiero na ml-

żeglarskie mistrzostwa 
Europy

y holenderskiej 
miejseówoścl Loosdfecht rozpoczęły 
się w poniedziałek żeglarskie mi- 
straostwa Europy w klasie „Finn" 
JUS?’*™'11 blerze udział is 
zawodników, reprezentujących ty- 
'— —ę.-", Żeglarze rozegrają '10 

zmieniając każdorazowo 
lodzie według losowania.

wygrał Voglor fNTlb) przed Rudstroemem (Nor- 
Srhwlrt. Yw*Truslm ‘rtumfowat 
Ochwadt (NftF) przed Voglerem. 
Zwycięzca trzeciego wyścigu był 

P?!ssant Pr’5'J Szawrlncm' 
S5S5Z1 W “warts™ triumfował 
szawrm.

— Przeprowadzone ostatnio spot­
kania sparrlngowe z Gedanią 1 
drużyną męską nie dały jednak 
pełnego obrazu możliwości zespo* „ «,«»40511 
łu, gdyż z powodu chwilowych zawodników, trnrez-r 
nledomagań I niedyspozycji nie leż krajów, żeglarz* 
mogło grać kilka zawodniczek 
wchodzących normalnie w skład 
pierwsze! szóstki, Szóstka ta to:

od kolegi po piórze.

OCZYWIŚCIE BRUNI 
Zobaczycie tutaj Brunl. któ- 

Pol-. na pewno pamiętają w . .. 
ace z Wyścigu Pokoju — opowia­
da zmarznięty brunet z Turynu. 
Obok niego przybyli do Kopenhagi

rezo

znany Wam również z Waszej Im­
prezy Romagnoli oraz Bagnara.

strzostwach. Turniej paryski będziePanblanco. Pcruch. Ron* Sn < m« «imj poi uęutic
chini, Tomassi. Z ósemki tej sze-1 więc dla naszej drużyny ciężkim

Szpyt, Tomaszewska, Wleciał, Go- 
Hmowska, Jośko i Zarzycka.

R. Śt

razy ponad 80 m w ciągu dwóch miesięcy P« czterech wyścigach na czoło
PolSsźnt, wy- przedzając vogiera i Szawrina

nad 80 m niż Sidło, Hcld I Nlk- 
kinen razem wzięci! W Sierp­
niu meldunki raz po raz do­
nosiły o wspaniałych osiągnię­
ciach Danielscna, który bez 
przerwy ocierał się o rekord 
świata. Zawsze brakowało mu 
jednak trochę do osiągnięcia 
tego wielkiego celu 83.57, 82.15. 
81.66, 80.96, 80.95, 83.36, 83.00 
— tyle wyników na takim po­
ziomie w ciągu dwóch mie-

zadecyduje o ostatecznej 
lejności.

CZY PADNIE 
REKORD ŚWIATA?

Sidło nie ukrywa, że

ko-

Da-

sięcy to osiągnięcie nieby-
wale w historii tej konkuren­
cji. Pod względem regularno­
ści Danielsen daleko wyprze­
dzi! Sidłę.

Nie ma też powodów, aby 
przypuszczać, że w pojedynku 
z Sidłą Danielsen rzuci mniej 
niż 80 m. Czyżby więc Polak 
musiał, przegrać z rewelacyj­
nym Norwegiem? Niewątpli­
wie Sidło nigdy jeszcze w swej 
karierze nie stał przed tak 
ciężkim zadaniem jak obecnie. 
Ale też dotychczas posiada on 
dumne miano oszczepnika nie­
pokonanego. Od swego rekor­
dowego rzutu w Jenie nie 
przegrał on przez 3 Jata z 
żadnym rywalem zagranicz­
nym, chociaż były momenty, 
że znajdował się on aktualnie 
w słabszej formie niż po-

nielsen osiągnął obecnie tak 
wielką klasę, że jest lepszy 
od niego. Słyszeliśmy radio­
wą wypowiedź rekordzisty 
świata, w której z wielkim u- 
znaniem wyraża się o swoim 
rywalu, któremu przed dwo­
ma laty udzielił wskazówek 
treningowych, będąc wzorem 
oszczepnika dla młodego wów­
czas 1 mało doświadczonego 
Norwega. Wydaje się, że Sidło 
rzeczowo określił możliwości 
Norwega i swoje, stawiając 
swego, rywala na pierwszym 
miejscu. Od wywiadu Sidły 
upłynęło jednak sporo wody, a 
wiemy, źe Janusz Sidło w o- 
bliczu poważnego startu nie 
lubi marnować czasu. W tej 
chwili forma jego jest zupeł­
ną niewiadomą i na jaki wy­
nik stać go obecnie — dowie­
my się dopiero w Oslo.

Pozostaje jeszcze pytante: 
jakie wyniki padną w tym po­
jedynku?

Po starcie Janusza w Me- i

iż oczekuje teraz po Sidle wy­
niku w granicach 85—86 m. 
Skrajni optymiści w Oslo, któ­
re również żyje już tym spot­
kaniem. wymieniają nawet 90 
m! Rozmawiałem też z ludźmi, 
których zdaniem w Oslo ani 
Sidło, ani Danielsen nie prze­
kroczą granicy 80 m. Jak wi­
dać — rozpiętość poglądów o- 
gromna. Nie sposób też odpo­
wiedzieć, który z nich się 
sprawdzi. Najmniej szans ma 
chyba ten ostatni. Trudno so­
bie wyobrazić bowiem, aby 
„walka nerwów" mogła aż do 
tego stopnia wpłynąć na wy­
niki tak wielkiej klasy o- 
szczepników. A czy padńie re­
kord świata? Jest to więcej 
niż prawdopodobne, ale nie­
raz już zwolenników lekkoa­
tletyki spotkał pod tym wzglę­
dem srogi zawód.

Niezależnie od wyniku i o- 
statecznej kolejności, Oslo bę­
dzie miejscem jednego i naj­
ciekawszych wydarzeń w te­
gorocznym sezonie lekkoatle­
tycznym. Zwycięzca tego po­
jedynku w obliczu Igrzysk O- 
iimpijskieh w Melbourne zy­
skuje przewagę psychiczną w 
walce o złoty medal 1 tó- też

fukces żealarzy AZS 
w mistrzostwach Polski

strzostwa Polski wS konkurenci 
kobiet przyniosły zdecydowany su- 

.T^orfBlczkom AZS, które w 
obu klasach zajęły dwa pierwsze 
miejsca. Tytuł mistrzyni w
SulTC Jt’,Ob5’!.a wlc'e.mfstrzj.nlą zaś została św<erź»w- 

W klasie „Omega"
,tytu! zdoby,a wJ, 

kąP edZ ąc w Punktacji Paproc- 

Tytitł mistrza Polski ji-nlórów

sprawla. fe pojedynek Sidło --w --- - ---- .. . .-----'"‘Z TY pVJCU.VUC* DWiO —
wiedzmy Kuzniecow czy Nik- diołame jeden z największych Danlelśen pasjonuje cały świat 
kinen. Ten atut będzie siliła znawców lekkoatletyki Wioch1 •
bronią Polaka, a może nawet I Roberto Qucrcetani napita!, Z. Giuszek

Mistrzostwa Polski 
w kajakach rozpoczęta

-■ 23.8, Ną lezfór^e Mfai
tauskfm rozpóćzeły sie XVIII nu" A018’4’ MnlorV l lump 
•ów w kajakach. Na starcie stanc. 

l30 za,v<’dńików. w pfer- 
"s-.ym dniu zawodów;. mimo ńtai, 
"«J P°?rozegrano 49 
me?ró4cy d>'a,ansi« 300

Klasą dii, siebie hvll za wodnie v

KU? .^ńjka męźcżvrn <Górski fSpartat. którzv w%- -J 
™ ™yctoiyll Ziomka |“r; L

w jedynkach kóbfet naflensza H 
wodniczką była

2. Vńfa - 2:Ó8^; 5. Stoi - jJoU:



Moskiewska Spartakiada SPORTOWY
imponująca rozmachem Nr 101 Warszawa 24.VIII.1956 r.

nie odkryła w pełni olimpijskich kart

sportowców radzieckich.
SPARTAKIADA' Narodów ZSRR.

była wprawdzie imprezą we­
wnętrzną jednego państwa, Jednak 
fakt, że startowało w niej około 
9 tysięcy osób reprezentujących 
kilkadziesiąt narodów sprawia, że 
zainteresowanie jej przebiegiem 
daleko przekracza granice Kraju 
Rad. B«z wątpienia olbrzymia ilość 
uczestników,, pełny olimpijski pro­
gram, organizacyjny rozmach — 
wszystko to upodobniło Spartakla- 
dę do największych zawodów świa­
ta rangi bodaj olimpijskiej... I dla- 
tegp pod tym właśnie kątem trze­
ba Imprezie moskiewskiej poświę­
cić kilka słów...

Wniosków 1 spostrzeżeń zebrało 
' Blę wiele. 12 dni wędrówek po mo­
skiewskich obiektach a zwłaszcza 
po aportowym kombinacie, Jakim są 
niewątpliwie Łużnlkl, wiele roz- 

' mów Jakie odbyliśmy z miejscowy- 
f ml I zagranicznymi kolegami ,.po 
:' piórze", szereg własnych wrażeń. 

Wszystko to złożyło się na pewien 
ogólny obraz tej wielkiej Imprezy.

Trudno oczywiście zamknąć o- 
cenę Spartakiady w jednym sło­
wie — olbrzymia.

Jeżeli ehodzi o problem organi­
zacji — to przyglądając się prze­
biegowi zawodów mieliśmy na wi­
doku Festiwal 1 Igrzyska Sporto­
we, które mają się odbyć w Mo­
skwie w 1957 roku.

WSPANIAŁY KOMBINAT 
SPORTOWY

Materiału porównawczego do o- 
ceny miałem sporo. Widziałem 
Igrzvska Olimpijskie w Helsinkach, 
widziałem Igrzyska Zimowe w Cor- 
tlnie, oczywiście również 1 spor­
towe Igrzyska Festiwalowe. I przy­
znać muszę, że Moskwa ze swymi 
obiektami sportowymi, a szczegól­
nie z terenami sportowymi w Łuż- 
nlkach, ma wszelkie dane, aby od 
tej strony zabezpieczyć sprawny 
przebieg nawet Igrzysk Olimpij­
skich. Radzieckich dziennikarzy 
Interesowała zresztą ta sprawa. 
W jednej z rozmów z przedstawi­
cielem fachowego pisma „Lekko­
atletyka" powiedziałem bez waha­
nia, 'że stadion Im. Lenina w Łuż- 
nlkach podobał ml się bardziej 
nawet od olimpijskiego stadionu

Ignatlew prowadzi bieg na 400 m podczas 
dów ZSRR

Spartakiady Naro-
Foto CAF

w Rzymie, na którym rozegrane 
zostaną Igrzyska w 1960 roku...

OBY TAK U NAS,,.
Podobała nam się również orga­

nizacja zawodów od strony tech- 
niczno-sportcwej. Obiekty Sparta­
kiady przygotowane byiy dosko­
nale.’ plan rozgrywek od elimina­
cji do finałów realizowany był z 
całą dokładnością. Wszystko odby­
wało się sprawnie 1 planowo jak... 
w kolejowym rozkładzie jazdy. A 
nie byio to wcale sprawą łatwą 
np. w koszu, wobec 36 startują­
cych drużyn, w szermierce, która 
słynie z teso, że ciągnie się nie­
mal od świtu... do świtu, w gim- 
nastvee, czv lekkoatletyce, w któ­
rej startowało kilka tvsięcy osób.

Z natury rzeczy największą uwa­
gę poświęciliśmy na Spartakiadzie 
właśnie lekkoatletyce 'i dlatego 
kilka słów szerzej o tej dyscypli­
nie. Nam, Polakom, na central­
nym stadionie w Łużnikach, podo­
bał się przede wszystkim Idealny 
wprost porządek na boisku. Przy­
wykliśmy w kraju do teqo, że na 
zawodach lekkoatletycznych kręci 
się po boisku mnóstwo sędziów, 
działaczy, dziesiątki zawodników, 
że przebywa tam nieraz baz aktu­
alnej potrzeby wielu porządko­
wych, fotoreporterów, trenerów i 
dziesiątki innych osób, których 
miejsce jest na pewno nie na boi 
sku. I dlatego widok idealneqo 
wprost porządku na stadionie Im. 
Lenina był ola nas zaskakujący.

Na boisku znajdowała się mini­
malna ilość sędziów, niezbędnych 
tvlko w przeprowadzanej właśnie 
konkurencji. Zawodnicy rozgrze­
wają się przed startem na trenin­
gowych boiskach i - na bocznych 
bieżniach, na boisko wchodzą w 
sprawnym szyku, opuszczają go 
zaraz po zakończonej konkurencji. 
Na boisku znajdują się tylko oso­
by aktualnie niezbędne...

CO WYBRAĆ? GDZIE PÓJŚĆ?
Mieliśmy natomiast zastrzeżenia 

do rozlokowania poszczegól­
nych konkurencji. Otóż np,. mimo, 
że przy głównej trybunie znajdują 
sie dwie skocz.nie i że z tej strony 
publiczności było najwięcej, skoki 
w dal rozgrywano na skoczniach 
hocznvch. na polach za bramka­
mi... Mimo, że na głównej trybu­
nie siedziało kilkanaście tysięcy 
osób, finał I eliminacje tyczki ro­
zegrano na skoczni po stronie prze 
ciwncj, gdzie publiczności byio 
niewiele. Takich przykładów moż-

. Zgodził! się również 2 nami w 
pełni dziennikarze Radzieccy, że 
niezcyt sprawnie działało Biuro 
Prasowe zawodów. Biuro Prasowe 
to uazne ogniwo w caiym syste­
mie organizacji wielkich zawodów, 
niestety, w Moskwie należało ono 
do ogniw najsłabszych.. Szczegól­
nie. w pierwszych dniach, gdyż po­
tem sprawa się Już nieco popra­
wiła. .sie wynikało to. rzecz jasna, 
ż opieszałości informatorów, ? któ­
rzy zawsze chętnie służyli wszyst­
kimi dostępnymi im danymi, nie­
dostateczna była jednaKi sama 
technika pracy biura . 1 w tym 
punkcie Spartakiada nie wytrzy­
muje porównania z żadną z wiel­
kich Imprez na miarę europejską 
1 światową.

SPORTOWY BILANS
A oto plon blisko dwutygodnio­

wych bojów czołowych sportow­
ców ZSRR na moskiewskiej Spar­
takiadzie; 9 rekordów świata. 33 
rekordy Związku Radzieckiego, 
355 nowych rekordów republik, 
kilkaset rezultatów potrzebnych 
na normę mistrzowską, w tym 185 
wypełnionych po raz pierwszy 
przez zawodników młodych.

Tak brzmi pokrótce.’ w telegra­
ficznym skrócie, sportowy bilans 
Spartakiady. Trudno nam Jednak 
poprzestać tylko na tym. bo wy­
niki. choćby najlepsze nie mówią 
jeszcze wszystkiego. Są- poza tym 
dyscypliny ulewyinierne. w któ­
rych wyniki nie mówią absolutnie 
nic.

Ot. choćby nawet piłka noż.na 
Zwycięstwo odniosła na Spartakla 
dzfe reprezentacja piłkarzy - Mo 
skwr. która , po drodze" do ty­
tułu’ pokonała Litwę, Leningrad i 
w finale Gruzję. — ...Ale spróbuj­
cie wyciągnąć z tego jakiś wilio 
sek? Trudno, prawda?... Wniosek 
jest Jednak konieczny, bo przecie/ 
reprezentacja' Moskwy była nleofi 
rjalną reprezentacją ZSRR, grali 
w niej wielokrotni reprezentanci 
1 najpowabniejsi kandyuacl do dru­
żyny olimpijskiej...

NIE TYLkO U NAS KŁOPOTY 
Z PIŁKARZAMI

Otóż reprezentanci radzieccy 
formą swą nie dali widzom powo­
dów do zadowolenia. Odnosili zwy­
cięstwo tylko dzięki większej •ru­
tynie, dzięki indywidualnie lepszej 
technice, w sumie jednak były to 
zwycięstwa nie efektowne, wywal­
czone ciężko, po grze wcale nie

dzlmy Kuca w gronie złotych me- 
dallstów w Melbourne... Trudno 
zdobyć olimpijski laur bez szyb­
kiej końcówki a przeciwników 
klasy Iharosa, Chromika czy Pirie 
tam się chyba ,,poqubić“ nie uda...

JESZCZE RAZ O DWÓCH 
WINOGRADOWYCH ’

Natomiast lekkoatletki... Wiele 
„zamieszały” naszym czytelnikom 
obie Winogradowe — Nina 1 Ha­
lina, wydaje się jednak, że nic 
niniejsze zamieszanie wywołają o- 
ne na olimpijskim stadionie v. 
Melbourne. Niria Winogradowa — 
Martvnienko w plotkach i 5-bojti. 
zaś Halina Popowa—Winogradowa 
w sprincie i skoku w dal... repre­
zentują formę wspaniałą... Nasza 
Krzesińska odebrała wprawdzie 
Popowej tytuł rekordzlsjkl świata 
w skoku w dal, ale... prawdopo­
dobnie Popowa przyjęła swą de­
tronizację w taki sam sppsob. 
Jak ...Chromik wynik Rżiszczina... 
’Przv takiej szybkości, jaką dyspo­
nuje obecnie Popowa, trpdno wró­
żyć Eli zbyt długiej radości z po­
siadanego rekorau.

W sumie — Ickkoatletkl radziec­
kie nie straciły, nic ze swej świa­
towej potęgi. .Jedynym kłopotem 
radzieckich selekcjonerów będzie 
dokonanie wyboru kogo do Mel­
bourne wysłać. t n _

Cóż o innych dyscyplinach? O 
ciężarowcach pisaliśmy sporo, 
zresztą Ich rekordy świata są naj- 
lepszvm świadectwem olimpijskiej 
gotowości. Pisaliśmy wiele i o ko­
szykówce... Nie zachwycał nas po-

Finałowa walka w wadze piórkowej na Spartakiadzie Naro­
dów ZSRR. Zwycięzca Zasuchin (z lewej) 1 jego przeciwnik Pa­

pazian Fot. CAF

Ma m@ina za granicą
Lekkoatletyka

zagranicą

dziennikarzy 1 or-
ganlzatorów wymieniano też uwa­
gi na tema: synchronizacji pro- 
cramu pn^czcr '”5' 1 ’

i konkurencji. Zdarzało ‘się pod­
czas, t^y p. zez w.atv ...«*
nic odbywało się nic atrakcyjnego, 
to nagle wieczorem stawaliśmy wo­
bec trudnego do rozwiązania pro­
blemu, żo na centralnym stadło-
r.ie Kuc biegał w
gU na 5 km, piłkarz?

finałowym blc* 
• Moskwy grali

błyskotli*
My I

złom finałowych gier 1 forma 
prezemantów. ale rozproszeni 
kilku zespołach |LHwa, Łotwa, Mn- 

„Bnpn^nnJanfi mticipli tak
gra-

re-

reprezentanci musleli lak 
Jak tego wymagał Interes

v na Spartakiadzie 
'obserwatorami, re

ieatrowalismy v.iec tylko wydarze­
nia toczące się ńa boisku — ale 
trzeba bvło słyszeć reakcję mo 
«Reskich kibiców. Fyłeni świad­
kiem demonstracyjnego nlezadowo 
lenia '«inn^ni sląsdej podczas 
niedawnego I pamiętnego mecżu /

— f piierdzę, że w Moskwie 
cwizdy byiy nie mniejsze. Repre 
źeniacja grała słabo.

3V bramce Jaszina bez specjał
rash-pnwał Ba- ...... , r------- --  --------- ^,,-7 7 - nogo pnwo-................... ...

z Leningradem o miejsce w finale.'w bloku defensyw*' 
na pływalni podejmowano prób? ? |gdvnle stoper Baszaszkin 
bicia rekordów świata i ZSRR, na 1 Weńiował sk.*
boisku

twy a... na stad'onle Dynamo, w

I wenie 
ir | silną 
' I Brak

zaporę pod własną bramką, 
kontuzjowanego Netto w po 
dal Sie odczuć dość wyraz

się finał turnieju bokserskiego... 
Takich ..gorących" wieczorów mie­
liśmy w Moskwie wiele.

W’ olbrzymiej mierze wynikało 
to z Istoty Spartakiady grupującej 
wiele Interesulących zawodów ale 
w pewnych v ypadkach można chy­
ba było uniknąć zatorów. "

nie.'Peramonow i Maslenkln grze 
szrll podaniami niecelnymi. zbyt

. _ ___ t. '.. —. - i n n I ne• ł B " ? 11 i P
wspierali w akcjach ofensywnvrh 
swoi atak, w momentach krytycz

SOFIA, Liderem mistrzostw pił­
karskich Bułgarii Jest zespół CDNA, 
z którego aż 9 graczy wchodzi do 
pierwszej reprezentacji na nie­
dzielnym meczu z Polską. CDNA 
ma obecnie 27 pkt i wyprzedza o 
5 pkt SKNA, a o 7 pkt Udarnika.

Mistrz USA w koszykówce 
przybywa na tournee do Europy 

Gościć ma również w Polsce
ZAPOWIADANY od pewnego cza- 

su przyjazd do Europy na tour­
nće czołowej drużyny Stanów Zjed­

noczonych w koszykówce, zespołu 
Seattle Buchani dochodzi ostatecz­
nie do skutku. Tournće koszykarzy 
amerykańskich nie jest 1 dla nas 
bez marzenia, albowiem zawitać 
oni .mają ewentualnie- również i 
do Polski,- aby w dniach 21—26 
września rozegrać 4 spotkania (2 
w Warszawie 1 2 w Krakowie). 
W sprawie. Ich wizyty toczą się 
jednak Jeszcze pertraktacje.

Mistrz ’ AAU (Amateur Athletlcs 
Union) — drużyna. Seattle Buchani 
zakwalifikowała się w tym roku 
do turnieju eliminacyjnego, z któ­
rego wyłoniła, się reprezentacja 
koszykarzy USA na Igrzyska Olim­
pijskie w Melbourne. Przypomina­
my, że USA są ob.rońcą tytułu, 
zdobytego w Helsinkach w 1952 r., 
a tytuł, mistrza świata w Rio de 
Janeiro w 1954 r. zdobył mistrz 
USA z 1952 i 1953 — zespół Peoria 
Cats.

W myśl tradycji amerykańskich 
przed Igrzyskami Olimpijskimi od­
bywa się turniej eliminacyjny z 
udziałem 4 najlepszych drużyn kra­
jowych wg klucza: 1 uniwersytec­
ka. l wojskowa i 2 „cywilne". Na 
ogół turniej taki kończy się zwy­
cięstwem aktualnego mistrza AAU. 
którym w 1956 r. była właśnie dru­
żyna Buchani 1

Stało się jednak' Inaczej 1 nie­
spodzianie turniej wygrali koszy­
karze Philipp’s i Ollers, dzięki 
czemu właśnie ci ostatni, wzmoc­
nieni’-przez kilku zawodników in­
nych zespołów, udadzą Się do Mel­
bourne zamiast zespołu Buchan’s. 
Dlatego też spotka nas prawdopo-
dobnie 
Polsce

przyjemność oglądania w
tej doskonale)

Sekretarz generalny AAU
drużyny. 

— Dan
Fęrrls zaproponował im bowiem, ja­
ko częściową rekompensatę za Mel­
bourne. największe tournće euro­
pejskie, jakie kiedykolwiek odbyła

amatorska drużyna koszykówki w 
USA.

Jak stwierdza L'Equipe — Ame­
rykanie nie będą w stanie spro­
stać wszystkim zaproszeniom, jaki­
mi ich zasypano na wieść o ich 
przrjcżdzle do Europy. Po krótkim 
pobycie we Francji, Bouchan’s ma­
ją odwiedzić kolejno Niemcy, Pol­
skę, CSR, Rumunię 1 Hiszpanię, a 
potem udadzą się do T?1-Avlvu. 
gdzie spotkają się z reprezentacja 
Izraela.

W Paryżu przebywa na studiach 
znany koszykarz USA Martin Fein- 
berg. który od 2 lat należy do 
paryskiej ekipy uniwersyteckiej 
PUC i wraz ze swą drużyna prze­
bywał pół roku temu w USA na 
tournee. Doskonale zorientowany w 
stosunkach amerykańskich, Fein- 
berg udzielił przedstawicielowi 
L’Equipe informacji o składzie 
Seattle Buchan’s.

„Przyjadą do Europy w składzie 
14—13 graczv, wśród których berła 
obecnie wszystkie Ich gwiazdy jak 
również ci zawodnicy, którzy nie 
brali udziału w turnieju eliminacyj­
nym — oświadczył Feinberg. Naj­
bardziej Interesującym z graczy Se- 
atle Buchan** jest Murzyn, skrzy­
dłowy Ed Tucker, który w ciągu 
3 kolejnych mistrzostw VSA. grając 
w reprezentacji, osiągnął średnią — 
19 punktów na 1 mecz. Na jednym 
z decydujących o zdohrciu mistrzo­
stwa . meczu w Tacoma, Tucker 
uzyskał sam 63 punktów. Zdaniem 
ekspertów amerykańskich. Tucker 
mógłby z powodzeniem dotrzymy­
wać pola słynnemu zespolowj za­
wodowemu Harlem Globe-Trotters.

Poza Tuckerem w europejskiej 
wyprawie uczestniczy jeszcze mie­
rzący 2.03 m Dean Fearsson i 2.07 
m — Phil Jordan. Sa to najwyżsi 
zawodnicy Seattle Buchan’s.

Swoją podróż do Europy traktują 
koszykarze Seattle Buchan’s nie­
zwykle poważnie, chcą bowiem do- 

I wieść kierownictwu koszykówki

USA, to właśnie oni powinni 
byli Jechać do Melbourne, Drużyny 
europejskie bqdą więc muslaly być 
doskonale przygotowane do spotka­
nia z Amerykanami. Spotkania ro­
zegrane z nimi będą istotnym 
sprawdzianem umiejętności po­
szczególnych reprezentacji europej­
skich. Nie będzie to łatwy egzamin 
— zakończył swe informacje Feln- 
berg. który Jest jednym z organi­
zatorów pobytu koszykarzy. USA
w Europie. (E. C.)

poi” sve| bramki -.
Ale chyba największy zaw-ór’ 

sprawił atak'. Bodaj tylko najrów­
niejszą fermę wyka~ał Salntkow i 
okresami Hjln i Isajew. 

.był słabym skrzydłowym.
। s v w n v m. nie z w ro t n y m. 
i ^pekiiał zadanie kiercwnll- 
iw miernvm smpniu. nrzyn 

na tei r^zvcll naszezo... Kempn 
na 1e”ej flance nie zdał rov 
egzaminu twardy, ale technicznie 
leszcze niezbyt wysoko zaąwanso 
wany M^ser...

Oczywiście z dużo większą sa 
trofakcją oglądaliśmy boje lekko- 
atfetów. Cóż" bowiem można doda- 
do rekordowvch wyników’ „chodzia- 
rzy" na 20 ‘i 50 km.. Hn r 
świa*a Rżiszczina czy .sllnei 
ki trójskoczków ze Szczc 
wem na czele? A przecież r 
tacza wvsoklej klasy wyrasta jesz­
cze Owśepian. który drepcze Sko­
bli po piętach, są Jeszcze w obwo­
dzie I biegacze z Kucem na cze­
le...

Płowowłosy „Wołodla" biega 
świetnie gubiąc z łatwością swych 
przeciwników, ale... finiszu nadal 
nie posiada Imponującego. Pytali 
nas o opinię na temat olimpijskich 
szans Kuca, dziennikarze radziec­
cy i usłyszeli potwierdzenie swych 
obaw; powiedzieliśmy, że nie wi-

GENEWA. Sekretariat Międzyna­
rodowego Związku Gimnastyczne­
go podał do wiadomości, że w 
olimpijskich zawodach gimnasty­
cznych weźmie udział w konku­
rencjach mężczyzn 1 kobiet 20 
państw (w Helsinkach 23).

Drużyna gimnastyczek polskich 
bedzte miała w Melbourne 10 kon­
kurentów: Australię, Bułgarie.
USA. Weerv Wiochy. ’ Rumunie ‘ 
Szwecję, CSR, Japonię 1 ZSRR. Po­
nadto w konkurencji indywidual-’ 
nej zgłoszono trzy. Francuzki oraz 
po Jednej zawodniczce ż Kanady. 
Ancili I Luksemburga. Łącznie w 
zawodach kobiet wezmą udział 72 
zawodniczki.

W drużynowej konkurencji, mę­
skiej startuje 9 zespołów: Austra­
lia. Bułgaria. Finlandia, Niemej*. 
USA, Japonia, Szwajcaria; CSR i 
ZSRR. Ponadto indywidualnie zglo-

szono: Kanada (1). Austria f2), Hisz­
pania (1), Polska (2), Francja (3). 
Anglia (2), Węgry (3>, Luksemburg 
(2) i Szwecja (3). Ogółem 73 zawod­
ników.

zespołu... A len znów był nykto 
v anv warunkami... olbrzymów Ach- 
la)ewa i Kruminsza, których obec­
ność na boisku rozbijała w proch 
i pył wszelkie założenia taktyczne, 
wszelkie koncepcje obrony strefo 
wej czy „każdy swego"...

WSZYSTKO WYJAŚNI SIĘ 
W... MELBOURNE

Myśląc o perspektywach ollm 
pljskich... naprawdę, trudno o Ja­
kiś generalny wniosek. Pogoda 
była w Moskwie fatalna Jak naj­
mniej sprz.ylająca dobrym wyni 
kom. V.ydaje się. że Spartakiada 
nie pokazała wszystkich możliwo­
ści radzieckie) czołówki 4 że zre­
sztą w założeniach radzieckich tre­
nerów nie leżało wcale uzyskanie
formy olimpijskiej właśnie Już w 
sierpniu. Co innego walka o ty­
tuły mistrzów kraju, a co Innego 

---- -■< jak zresztą pokazalimożliwości,
bijąc po zakończeniu 
szereg świetnych re-konkurencji -..... . . -

kordów Spartakiada nie data wiec
nam obrazu gotowości sportow­
ców ZSRR do Olimpiady. Odpn 
v i?dź tę otrzymamy chyba dopiero 
nie wcześniej Jak w Australii...

Jerzy Mrzyglód

PRAGĄ. Jesienną 
strzostw .piłkarskich

rundę ml- 
CSR rozpo-

częły dwa spotkania: Banlk Kladno 
— Buda Hvezda 2:1 I Tatran Pre­
sów — Dynamo Zilina 0:0. Pozo­
stałe .mecze ze względu na pobyt 
drużyn za granicą a reprezenta­
cji w Pld. Ameryce zostały prze­
łożone.

t-tlv Tlmlsoara ' 5:0, Stllnta Ttml- 
soara — Stllnta Cluj 3:0. W tabeli 
prowadzi CCA ..przed Stllnta Ti- 
mlsoara I Dynamo. Bukareszt — 
po la pkt, ■

BUKARESZT. Piłkarze Dynamo 
Bukareszt, przygotowując się. do 
rozgrywek o . Puchar Europy, ro­
zegrali spotkanie z belgijskim FC- 
Liegeolse, zwyciężając 7:1 (5:0).

BELGRAD. Po 3 rundzie ml^ 
strzostw piłkarskich Jugosławii 
nie ma Juz zespołu bez siraty 
punktu. Prowaozi Dynamo Za­
grzeb 5 pkt przed Hajdukiem 
óplitf Spartaklem- Subotlca, Crvena 
Zvezdą, Vojvodlną i Lokomotiv 
Zagrzeb' — po 4 pkt. Wyniki 3 
rundy: Velez -r Partyzant 3:1. 
crvena Zvezda — Sarajevo 2:0, 
Spartak — Lokomotiv 4:0, Hajduk 
— Buducnost 5:1,<BSK — Dynamo 
1:1 /.Zagrzeb — Radnickl 1:0, Voj- 
vodiria. — Vardar 4:1.

BUKARESZT. Niespodzianką mi-
strzostw piłkarskich Rumunii by­
ła niedzielna porażka lidera CCA 
z Flacara Plocsli 0:3. W pozosta­
łych spotkaniach Progresu! Buka­
reszt — Prorrrosul O rad ca 0:1,
LokomoUv Bukareszt Lokomo'

HONG KONG, Władze piłkarskie 
Hong Kongu zaprosiły ną między­
narodowy turniej w-lutym szwedz­
ki zespól Djurgaarden; szwajcar­
ski Grasshoppers oraz wiedeński 
Rapid,

BERLIN. W międzypaństwowym 
meczu gimnastycznym Flnlaridla 
pokonała NRF 285.35:283,10 pkt. 
Spotkanie odbyło się w Ostseehalle 
w Klei W dotychczasowych spot­
kaniach obu państw Niemcy od­
nieśli 5 zwycięstw, Finlandia zaś 3. 
Indywidualnie najlepszymi w' me­
czu byli Heinonen. l Luidfors (obaj 
Finlandia), którzy podzielili się 
pierwszym l drugim, miejscem ma­
jąc jednakowo po. 57,60 pkt. Naj­
lepszym z - gimnastyków niemiec­
kich byt Bantz, który z 56,95 pkt. 
uplasował sie na. 3 pozycji. . ,

W'

stanowi’

-o-W**

Spotkanie w piłce nożnej Gruzja—Armenia 4:2 na Spartakiadzie Narodów ZSRR.
pod bramką Armenii

Moment
Fot. CAF—Dąbrowiecki

Sędziowie piłkarscy z 14 krajów obradowali w Jugosławii
DOBRA' współpraca’ sędziego 

głównego -w piłce nożnej z
Jego pomocnikami’ — sędziami’ 
liniowymi jest od pewnego czasu 
najważniejszym problemem pra­
wie wszystkich zwia.zków piłkar­
skich w Europie. Niezależnie od 
struktury związków lub ich czysto 
fachowych organów — komisji 
względnie samodzielnych organi­
zacji sędziowskich — problem ten 
stanowi troskę działaczy nr. 1. I 
tak jest wszędzie, gdzie tylko no­
woczesna, a więc bardzo szybka 
gra. znalazła już pełne prawa oby­
watelskie, gdzie jeden sędzia (głów­
ny) nie jest już w stanie znajdo­
wać się równocześnie w pobliżu 
rozgrywanych akcji 1 upilnować 
ruchliwych jak żywe srebro na­
pastników 1 obrońców, ocenie icb 
wzajemne ustawienie się w jednym 
ułamku sekundy i trafnie zadecy­
dować „spalonego" lub ewentual­
nie pozwolić na dalszą grc. Obec­
nie nie ma dobrego . prowadzenia 
zawodów bez dobrej - pomocy sę­
dziów liniowych, a ponieważ w tym 
względzie występują często poważne 
niedociągnięcia, niedoceniany daw­
niej problem przygotowania dobrych 
sędziów liniowych i dobrej współ­
pracy głównego z liniowymi urósł 
do zagadnień' wysokiej rangi na 
Węgrzech, w Austrii, we Włoszech,- 
Niemczech, CSR 1 wielu -Innych

BERLIN. Sekcja boksu NRD wy­
znaczyła 20 kandydatów olimpij­
skich, którzv wezmą udział w tur­
nieju _ eliminacyjnym z czołówka 
NRF w dniach 16—15 września w 
Berlinie wsch. 1 zech. W skład ka­
dry wchodzą, musza — Schwer 
i Millek, kogucia — Behrendt I 
Brien, piórkowa — Schroeter i 
Schulz, lekka — Labahn i LI woski 
lekkopółśredma — Gutschmidt i 
Gohlke, półśrednla — Posorski I 
Buechsenschuss. lekkośrednia — 
Caroli I Nacel. średnia — Leude-
mann Pracht, półciężka
Ńitschke i Robak, ciężka* — Pin- 
gel 1-Kreuger.

>5^33537

$ Problem nr 1-liniowT ® Czy jesteśmy 
na dobrej drodze? ® Wymiana sędziów e 
Referendum w sprawie gracza rezerwowego
-nich przedstawicieli Polski:

k’ia^aco’ niedzielę, mamy ------- -
stwierdzić, że 1 u nas nie jest ze 
sprawą liniowych dobrze;, -że 1 u 
nas,' podobnie jak I w wielu in­
nych krajach w -wyniku błędów li­
niowych lub "zlej współpracy mlęr 
dzy głównym sędzia 1 jego pomoc­
nikami — padają czasem niępra-

okazję

widłowe bramki, nieraz - nawet 
decydujące o wynilni; spotkania. 
Ostatnie* przykłady: 1 bramka na 
meczu' CWKS — Wisła. -1 ‘ bramka 
na spotkaniu sparririgowym1..w .Ło­
dzi.

Nie przypadkowo wlec sprawa 
współpracy sędziów na boisku za­
jęła kilka godzin w programie o- 
3iatn‘ej międzynarodowej i konfe­
rencji arbitrów 'FIFA, odbytej w 
dniach 11—17 sierpnia w Palie (Ju- 
sóslawia) z udziałem -delegatów. 14 
krajów 2 całego świata». wśród

Fronczyka 1 autora tego artykułu. 
Obok tego ważnego problemu sę­
dziowskiego omawiane ' tu były 
również sprawy-Jednolitej Inter­
pretacji - gry ostrej, i brutalnej, 
sprawy właściwego stosowania t 
zw. ducha przepisów 1 ..kilka In­
nych.

CZY ■ kierunek szkolenia naszych 
sędziów7, a więc ich praktyki 

na boisku są -właściwe, czy' nic 
ma przypadkiem pewnych różnic 
w ich interpretacji przepisów i sę­
dziów’- innych- krajów, o czym od 
czasu do czasu nieśmiało. mówi się 
wśród niektórych starszych działa­
czy. wyrażającycn pogląd jakoby 
„dawniej tego nie było".

Absolutnie nie! W Interpretacji 
przepisów u nas 1 w pozostałych 
krajach .europejskich nie ma w 
zasadzie żadnych różnic!- Mimo 
rzadkiego na ogół udziału przedsta­
wicieli Polski w tego rodzaju kon­
ferencjach sędziów FIFA (ostatnio 
delegat nasz uczestniczył w po­
dobnej konferencji w r. 1952, a od- 
bywaję się one corocznie) zdołali­
śmy przeważnie dzięki bezpośred­
nim rozmowom z różnymi sędzia­
mi z zagranicy wyrobić sobie po­
gląd na "właściwą interpretację. W 
niektórych skrawach ; jedynie-tro­
chę : za późno, w Innych znów, 
szczególnie w tolerowaniu zbyt p- 
strej gry, cześć naszych sędziów 
lekko przesadza. Nie zawsze bo- 
wiem 1 nie każdej drużynie moż­
na pozwalać na stosowanie ostrzej­
szej gry- 
. Nad . usunięciemr zauważonych 
braków stosunku do . zagranicy,

trudnego problemu liniowych mu­
szą energicznie popracować nasze 
władze sędziowskie. Dotychczasowe 
próby i różne przedsięwzięcia nie 
dają na razie zadowalających rezul­
tatów przeważnie z braku odpo­
wiednich kandydatów, dalej z nie 
przygotowania się do zawodów o- 
raz z błędów w szkoleniu specja­
listycznym, jakiego wymaga dobra 
praca liniowego.

W Anglii np„ w kraju, w którym 
prawie nie ma problemu złej pra­
cy liniowych, dawno już zrozumia­
no, że najważniejszym warunkiem 
dobrej pracy całe! trójki sędziow’- 
śkiej, jest bliskie współżycie i 
wspólne szkolenie całego kompletu 
(tam każdy sędzia główny ma wła­
snych liniowych; którym płaci za 
dobre wykonywanie powierzonych 
im czynności). W Austrii znów 
zdało całkowicie egzamin -wprowa­
dzenie oddzielnej grupy v sędziów, 
specjalnie szkolonych . na linlo- 
wych.

* '

POZA problemami czysto szkole- 
niowyml. konferencja sędziów 

w Palie poświęciła- wiele czasu 
sprawom wymiany sędziów sąsied­
nich krajów . na zawodach- mi­
strzowskich. Zwolennikami i gorą­
cymi - propagatorami tej wymiany 
bylt -Włosi 1 Austriacy, którzy ma­
ja już pewne doświadczenia .w 
tym kierunku. Zdaniem przedsta­
wicieli tych krajów wymiana taka, 
jest, bardzo korzystna i -mimo po~ 
czatkowych oporów 1 pewnego 
(niewielkiego zresztą) zwiekssenia 
wydatków na koszty przejazdów

szczególnie nad rozwiązaniem Iłowana,
sędziów, została przez - kluby.; .: 1 
związki narodowe, w pełni; akcep-

Obcy teren chroni sędziów przed 
wpływami widowni, uwalnia Ich 
od nieuzasadnionych posądzeń o 
faworyzowanie jednej, lub drugiej 
drużyny 1 stwarza im w ten spo­
sób warunki do spokojnego wyko­
nywania ich obowiązków, z dru­
giej strony obcy sędzia ma zwykle 
większy autorytet u zawodników*, 
co siłą rzeczy automatycznie wpły­
wa na Ich zachowanie sic 1 po­
ziom samej gry; częściej też znaj­
duje, uznanie prasy i widowni!

Toteż przedstawicie! Włoch Ron- 
zio i Austrii Kąstł gorąco zachę­
cali pozostałych - uczestników kon­
ferencji do' pójścia w-leb .-ślady. 
Sędziowie z Wiednia mają zresztą 
wzięcie-i u swych północnych są- 
siadówr. Niedawno bowiem podob­
ną :wyn»anę • zaproponowali : im 
Czechosłowacy; w skromnych po­
czątkowo 'rozmiarach -?-,l sędzię-. 
go tygodniowo. Austriacy i- .tę’pro­
pozycje -przyjął;, wierząc, źe z cza­
sem- ulegnie ona znacznemu roz­
szerzeniu. " •
. A może 1 nam trzeba by sfe za­
stanowić nad luźną' propozycją 
przedstawicieli. CSR -wymiany sę­
dziów polskich i czechosłowackich 
na meczach rozgrywanych na Ślą­
sku i w Krakowje z jednej 1 w 
Ostrawie, ŻiJinie, Koszycach I Bra- 
tysławie. z drugiej strony granicy. 
Sprawą wymaga oczywiście naj­
pierw ^zasadniczej akceptacji władz 
piłkarskich;;'•bowiem., szczegóły; gą 
już':-rzeczą; raczej drugooianowś;' ' 
....Akcja wymiany ma- wszelkie? szan­
se rozwijania się. Jugosłowianie np. 
mają-zamiar-pójść na wymianę z 
Włochami, NRF, z • Węgrami. a 
Turcy, którzy ostatnio często ko- 
rzystall. g sędziów; jugosłowiań-

zklch, zaproponowali' stałą wymia­
nę Bułgarom. .

*
IłJ A konferencji w Palle obecny 
i’ był również generalny sztab 
sędziowski — członkowie Komisji 
Sędziowskiej FIFA z przewodni­
czącym p, Stanley 'Rousem na czE- 
le. Towarzyszyli mu: dr. Andreje- 
vlc (Jug.), Lindenberg (Szwajcaria), 
Escartin (Hiszp.) i sekr. gen. FI­
FA K. Gassmann. Następnego dnia 
komisja sędziowska ' ‘FIEA rozpa­
trywała w Dubrowniku projekt 
zmiany przepisu w sprawie dopu­
szczenia do gry o mistrzostwo 12 
(rezerwowego) zawodnika w .wy­
padku kontuzji któregoś ,z jego 
kolegów.

Wymiana zawodnika kontuzjowa­
nego z pola ną ■ rezerwowego oraz 
bramkarza na bramkarza rezerwo­
wego stosowana . jest- obecnie dość 
często na ■ towarzyskich meczach 
międzypaństwowych, i . ma wielu 
zwolenników. Jednak zgodnie z 
dawniejszą decyzją FIFA jest i nie­
dopuszczalna na wszystkich spot-' 
kaniach o mistrzostwa oraz oficjal­
nych turniejach. Ale :,w samej ko-’ 
misji FIFA nie znalazła ona jedno­
myślności i w związku z.tym po­
lecono sekretarzowi generalnemu 
przygotowanie referendum, które 
będzie rozesłane do’ wszystkich 
członków FIFA celem: wypowiedze- 
.ma się. ." . .

Związek Se-, 
J dzlów. Piłkarskich wywiązał sie- 

z organizacji iy międzynarodowej 
kursckonferencji sędziów - bardzo 

Program • pózo- 
baniem .większości, u- 

■ cze„tnikow — wiele do' życzenia 
Przede wszystkim zlekceważono na 
5m^»‘'azną, szkoleniu • sędziów

Pr3k‘Z?z”^ zajęć, ograni­
czając się głównie do teoretyczne­
go omawiania spraw. Brak ten wy- :dwM. fHm^:' 
ten^drot; S’alcarEW- Szczególnie’ 

t ,ugl był doskonały.
Prawdopodobne, że. J®den z tych filmów można bę­

dzie sprowadzić do Polski. < 
1 - G. Aleksandrowicz

PRAGA. Na zawodach lekkoatlę»; 
tycznych UDA w Starym-Bolesław­
cu. Liska przebiegł.’ 800 m w 
1:50.1, Zvolensky 1500 m w.3:49.0, 
Skobla pchnął’kulę ha- 17;31,. Po 
debrad . pTzebległ 300 *m-X 36.2?

LÓŃDYŃ. Na zawodach- lekkoa­
tletycznych w Whlte City [12 wrze-* 

* śnia) będzie- startował po ’ prze­
rwie spowodowanej kontuzją, re­
kordzista świata na 200 m Amery­
kanin Dave, Simę. '

MADRYT.’ Rekord - Hiszpanii iw i 
rzucie dyskiem ustanowił Salcedo 
osiągając 50.37.

PRAGA. Na zawodach: kontrol­
nych- w YysocanaŁh. Lansky sko­
czył wzwyż‘203 cm, a strącił lek­
ko* ' poprzeczkę ■ na ■ wysokości' 
208 cm.. ’. -. ’:

LONÓYN. Angielski Zwlążelł 
Lekkoatletyczny ustalił Już skład' 
swej’ ekipy męskiej na spotkanie 
z ZSRR w dniach 31* sierpnia 11 
września w Londynie: 880 y Hew- 
son 1 Johnson, 1 mlla-Boyd 1 Wood.- 

1 3 mile'.ChataWy i-Ibbot^on, 6 mil 
• Norrls i Firte; 3000 m z przeszk.: 
. ’ Dislęy 'I Shirlcy, wzwyż Wells, 

Ludlów b.Stobleforth, tyczka.El- 
’ liott F ;Ward,’ trójskok Wilmhurst 
■ i Field, kula "Palmer' i Savldge,. 

dysk PhaYach i Carr, oszczep Cul- 
len i Lovelapd, ,.niłot. Allday i Ąn- 
thony. w dal Cruttenden i Wilm­
hurst, 110 m pł.-HildrethJ Parker,. -■ 

• 400 .m„ pł. Fai^ell i Shaw.

SYDNEY/- Na .zaw.odach. lekkoa­
tletycznych w Parć Moore 17-letnla 
Michele--Mason, . skokiem wzwyż 
1.62 wyrównała rekord Australii, 
kwalifikując, się- Jednocześnie do 
reprezentacji' olimpijskiej.' .Mason 
zaczęła uprawiać 'skok wzwyż do­
piero na początku--tego roku. Na 
tych samych zawodach Betty 
Ćuthbert ustanowiła ngwy rekord 
Australii w biegu na 200 m^— 
24.Ó. • ••

. LONDYN., Angielska Federacja ■ 
Lekkoatletyczna podała do wladfl-, 
mości, że podczas meczu Anglia — 
ZSRR, który odbędzie się w Londy­
nie 31.8. i 1.9 br. wszystkie kon­
kurencje będą się. odbywały na dy­
stansach metrycznych. .

SZTOKHOLM. Podczas mistrzostw 
lekkoatletycznych Szwecji osiąg­
nięto następ: ące lepsze wynlhl; 
oszczep Berglund — 74.8o: JoOO ra 
Waern w czasie — 3:46,8. o-000 ® 
— Nyberg — 1*4:37.0; dysk — Ud- 
dębom - 51.0: tyczka Lundberg- 
4.35: skok, wzwyż Fetersson - 
2.01.'W skokach nie brał uuzI? ? 
dotychczasowy mistrz Szwecji W 
son. który poprzedniego dnia wziąi 
ślub. . ’

NOWY JORK. Lekkoatletkl USA 
robią stałe postępy. Na mistrz; 
stwnch kobiecych USA w Flladelfl 
Fagg uzyskała-na 100 m — 1L'.* 
na 200 m - 24.0. Dlaz (W 
przebiegła'80':m pt w 11.0. SK 
w’zwyż wygrała Mac Daniel 
da! Mathews — 5.8o, kulę Br°'n 
— 13,71, dysk Kurell ~ ‘•‘t’1 
oszczep, Andersson 48.48.

BERLIN. Na międzynarodowy^ 
zawodach lekkoatletycznych 
wschodnim, sektorze Berlina, ln»V“ 
czyk Kinsella osiągnął najiep-w 
wynik dnia w biegu 110 m pł- »■. 
Z lepszych wyników zanotowa . 
Herman (Belgia), 30:17.4 na JMW ®2 
Leln. (NRD) 1.05 wzwyz, Mras-£ 
(CŚH)) 15.25 w trójskoku. Inne W 
nlkl: Stelnbach (NRD) 100 m I* 
Kliembt (NRD) 400 m 48.5.

NOWY JORK. Bud Held. 
kordzista świata w oszcząpie.-i w 
struował w Modesto (Kal«onu« 
nowy typ oszczepu z gumemm 
chraniaczem na grocie. Oszczep „ 
jest przeznaczony wol-młodzieży szkolnej, które .n e w (u 
no byló dotychczas 
oszczepem ze , względu ną .nle .. 
pieczeństwo zranienia.

■BERLIN. Erika Raue_(NRD) us*’; 
nowiła wynikiem 50,7o nori- 0. 
kord dgólnoniemiecki w 
szczenem, poprawiając o z c. 
nrzedni, należący do Almut d 
męl. . .'

, BUKARESZT. 19 t 2? ,bm- 
się, w Bukareszcie na Stadionie. 
publiki lekkoatletyczne mhlnzoj' 
Rumunii na rok 1956. 
ńlch cały szereg dobrych 
tów. A oto wyniki mistrzW n. 
munil.

Mężczyźni - 100 l MO m 
Wlesenmayer 10.7 i 22,1, .

Śavel - 48,4, 800 m - n J 
- 1:51.4; 1500 m - 
3:49,8 (rekord);- 5000,rń — «an»l 
ęu — 14:36,2: 110 m pi " a . 1 
— 15.0;'400 m pł — S?Vn.^c| - 
3000 m z ■ przeszk. ,— Ba0 Corj!J 
9:05.2: w. dal 1 
— 716'1 14.88: wzwjA _ 
198; tyczka — ZlrnbrIs y 
400;' kula — Ivanov 
dysk’ — Ralca —
Raścanescu— 58.25, Ps , - 
P.;Żamfir — 65 42,

■ Kobiety —100 m - SJ®0® m 
400/m - Llpoczi - "ofre!£(ird> 
Diimltru I Buda po 2.Jr.„ , gal 
80-m pł — Serban - •
—^Belu >1 . .Serban, po

Balas - 170 kula -Jn 
14,08; dysk - !,an0 ?,« , 
oszczep — Miklos —

W biegu na 10000 « 
i na ,200 m 
uzyskali tytUJ 
ponieważ nie oslgg«“ 
I’klasy. ,


